
Rozmowy na Krymie

Spotkanie 1  Breżniewa
ze St. Kanią i W. Jaruzelskim
Zopowiedź zwiększenia pomocy dla Polski

M OSKW A PAP. Sekretarz generalny KC KPZR, przewodni­
czący Prezydium  Rady Najwyższej ZSRR, Leonid Breżniew, 
spotkał się 14 bm. na K rym ie  z I  sekretarzem KC PZPR Sta­
nisławem  Kanią i  członkiem B iu ra  Polityczneg® KC PZPR, pre­
zesem Rady M in is trów  i m in istrem  obrony narodowej PRL, 
Wojciechem Jaruzelskim , którzy p rzyby li do Zw iązku Radziec­
kiego na zaproszenie KC KPZR z k ró tką  przyjacielską w izytą 
roboczą.

„Jak m inął 
tydzień?“

Z TYM PYTANIEM zwróciliśmy 
się dzisiejszego poranka do przed 
stawicieli kilku wybranych szcze­
cińskich instytucji a także do miesz 
kańców naszego miasta.

Lek. med. Bogusław Szczepań­
ski — z-ca lekarza wojewódzkiego.

— Ocena . minionego tygodnia 
dokonana przez szczecińską służbę 
zdrowia jest krótka i- wyjątkowo 
pozytywna. Nic się nie stało, żad­
nych epidemii, zbiorowych zatruć 
czy jakichś innych kataklizmów 
zdrowotnych. Gdyby tak każdy ty­
dzień...

— M in io n y  ty d z ie ń  n ie  o d b ie g a ł
o d  n o r m y .  N a d a l n o tu je m y  d u żą  
p rze s tę p c z o ś ć . C o  p ra w d a  z m a la ła  
l ic z b a  w ła m a ń , d o  o b ie k tó w  g o spo ­
d a r k i  u s p o łe c z n io n e j,  a le  n a d a l 
g n ę b i nas p la g a  w ła m a ń  d o  m ie ­
s z k a ń , p iw n ic  i  s a m o c h o d ó w . P rz e d  
te rn  w ła m y w a c z e  d o s ta w a li  s ię  do 
t y c h  o b ie k tó w  w  n o c y . T e ra z  ta k ż e  
p lą d r u ją  lo k a le  w  c ią g u  d n ia . w ia  
d o m o  — u r lo p y .  U p a ln a  po g o d a  to  
k ą p ie le .  W  m in io n y m  ty g o d n iu  w  
D z iw n o w ie  u to n ę ło  2 m ło d y c h  lu ­
d z i.  A w a n tu r y  d o m o w e , b ó jk i  Ltp. 
s c y s je , m a ją  m ie js c e  k a ż d e g o  d n ia  
i  w y s tę p u ją  w  z n a c z n y c h  ilo ś c ia c h . 
I n te r w e n io w a l iś m y  w  u b . t y g o d n iu  
641 ra z y  w  te g o  r o d z a ju  z a jś c ia c h . 
169 ,,k l ie n tó w ”  g o ś c iła  M ie js k a
Iz b a  W y trz e ź w ie ń .

Kazimierz Krystosik — Szcze­
cińskie Zakłady Graficzne."'’

— Na takie pytanie to teraz 
trudno odpowiedzieć. Tydzień ta­
ki normalny, nie za wesoły. No 
bo z czego tu człowiek ma się 
cieszyć jak biega z jednej kolejki 
do drugiej, od jednego sklepu do 
drugiego?

(Dokończenie na str. 3)

Nadal maleje skup żywca

Reglamentacja 
mięsa we wrześniu
WARSZAYjA PAP. Ministerstwo 

Handlu Wewnętrznego i Usług in­
formuje, że w związku z wyrażo­
nym przez społeczeństwo nieza­
dowoleniem z powodu obniżenia 
niektórych norm na mięso, zain­
teresowane resorty intensywnie 
badały w ostatnim czasie możli­
wość pozyskania większych jego 
ilości. Niestety skup nadal spada. 
Aby utrzymać dotychczasowe ob­
niżenie (o 20 proc.) zaszta ko­
nieczność zwiększenia importu 
mięsa na wrzesień. Brak jest jed­
nak jakiejkolwiek ilości ubezpie­
czającej sprzedaż reglamentowa­
ną w przypadku dalszego spadku 
skupu.

Rząd upoważnił ministra handlu 
wewnętrznego i usług do wpro­
wadzenia zakazu wolnorynkowej 
sprzedaży, pochodzących z uboju 
gospodarczego mięsa, podrobów 
i tłuszczów: wieprzowych, woło­
wych i cielęcych oraz ich przetwo 
rów. Podjęto także szereg decyzji 
aktywizujących hodowlę i skup. 
Liczy się, iż będzie to miało pe­
wien pozytywny wpływ na skup

(Dokończenie na str. 2) (

I  SEKRETARZ KC PZPR 
prezes Rady M in is trów  PRL 
przedstaw ili problem y, nad któ 
rych rozwiązaniem pracuje 
PZPR w  św ietle w yn ików  swe­
go IX  Nadzwyczajnego Zjazdu. 
Podkreślili, że zjazd opowiedział 
się za utrzym aniem  i umocnie­
niem m arksistowsko-len inow­
skich zasad działalności pa rtii, 
umocnieniem je j k ie row nicze j 
ro li w  społeczeństwie, p rzyw ró­
ceniem i  rozwojem  w ięzi z k la ­
są robotniczą, z ludźm i pracy, 
us ta lił k ie run k i rozwoju socja­
lis tycznej dem okracji, um acnia­
nia socjalistycznego państwa 
oraz stab ilizacji sytuacji gospo­
darczej. Partia  wykazała in ic ja ­
tyw ę opracowując wszechstron­
ny program  w yjścia  z kryzysu 
Potw ierdziło  to I I  Plenum KC 
PZPR, które obradowało U 
sierpnia br

(Dokończenie na str. 3)

Mmi gwiaździsty
-  czasowo zawieszony
JA K  podało dziś przed po­

łudniem  Polskie Radio, sztab 
marszu protestacyjnego podjął 
decyzję o czasowym zawiesze­
n iu  tzw. marszu gwiaździstego. 
Do ch w ili przekazania gazety 
do druku  nie otrzym aliśm y z 
PAP żadnych szczegółów.
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Przygotowania do kampanii cukrowniczej

liliW U  MSI iiflliSEl
W ARSZAW A PAP. G łów ny ciężar tegorocznych żn iw  p rzy­

padł na pierwszą połowę sierpnia, w  trzeciej dekadzie lipca 
bowiem, gdy zboża dojrza ły, koszenie i  zbiór zahamowały czę­
sto występujące opady. M in isterstw o Rolnictwa i Gospodarki 
Żywnościowej ocenia, że do 14 bm. zboża skoszono na 6,5 m in 
ha, t j.  84 proc. powierzchni. P lony sprzątnięto z ok. 5,6 tys. ha. 
W  analogicznym okresie ub. r. żniwa by ły  zaawansowane za­
ledwie w  30 proc.

W W IĘKSZOŚCI województw 
koszenie zbóż zostało praktycz­
nie zakończone. Znaczny postęp, 
dzięki w yda jne j pracy kom baj­
nów w  słoneczne dn i uzyskano 
przy żniwach w gospodarstwach 
uspołecznionych, k tóre  zwykle 
później rozpoczynają zbiory, 
gdyż sprzątają wszystkie zboża 
w  sposób zmechanizowany. W 
w oj. olsztyńskim, gdzie przewa­
żają PGR-y, w  ciągu około 10 
dni skoszono przeszło 70 proc. 
zbóż. Nieco w ięcej zbóż pozo­
staje na polach woj. wa łbrzy-

Prasa NSZZ
„Solidarność”

W OSTATNICH miesiącach 
powołanych zostało do życia 
szereg nowych periodyków 
prasowych. Największy u- 
dział wśród tych czasopism 
mają wydawnictwa „Solidar­
ności", Ukazują się one w 
następujących jednorazowych 
nakładach:

Tygodnik „Solidarność" —
500 tys. egzemplarzy; tygod­
nik „Jedność" (Szczecin) — 
100 tys. egz., tygodnik „Od­
rodzenie" (Jelenia Góra) — 
100 tys. egz.; tygodnik „So­
lidarność Jastrzębie" — 50 
tys. egz.; dwutygodnik „Kwa­
drat" (Szczecin), czasopismo

Krajowej Komisji Koordyna­
cyjnej Pracowników Poligrafii
— 45 tys. egz.; tygodnik „Nie 
zależne «Słowo" (Wałbrzych)
— 10 tys. egz., tygodnik „So 
lidarność Ziemi Płockiej" — 
10 tys. egz.; tygodnik „Sier­
pień 80”  (Koszalin) — 5—8 
tys. egz.

PONADTO, jak wynika z 
informacji Komtetu Rady Mi 
nistrów ds. Zw. Zaw NSZZ 
„Solidarność" otrzymał zgodę 
na rozpoczęcie wydawania je 
szcze w bieżącym roku 3 no­
wych tytułów: w Gdańsku, 
Krakowie i Regionie Mazow­
sze.

NIEZALEŻNIE od tego 
NSZZ „Solidarność" wydaje 
kilkaset biuletynów, z któ­
rych wiele ma formę regu­
larnych wydawnictw cotygod 
niowych.

skiego i słupskiego, w  których 
prace przy koszeniu zaawanso­
wane są w  60 proc. Półmetek 
przekroczyły żniwa w woj. e l­
bląskim  i je leniogórskim .

Wszędzie tam, gdzie zboża po­
zostają jeszcze na polach, prace 
przy koszeniu i zwózce trw a ją  
do późnych godzin wieczornych. 
Również w  ostatnią niedzielę 
załogi gospodarstw uspołecznio­
nych i  ro ln icy indyw idua ln i pra 
cowaLi przy żniwach. Pospieszy­
l i  im  z pomocą członkowie ro­
dzin mieszkających w  miastach, 
młodzież oraz brygady żniwne 
zorganizowane przez zakłady 
pracy.

CORAZ większego rozmachu 
nabierają przygotowania do roz­
poczęcia kam panii cukrowniczej. 
Za niespełna trzy  tygodnie prze 
rób buraków rozpoczną cukrow ­
nie na Lubelszczyźnie, a w na­
stępnej kolejności w Kieleckiem  
i innych regionach kra ju . Obec­
nie w  poszczególnych zakładach 
kom pletuje się załogi, przepro­
wadza rem onty oraz moderniza­
cje i  rozbudowę k ilk u  przedsię­
biorstw. Gromadzone są niezbęd 
ne ilości węgla i m ateria łów  po­
mocniczych, m. in. kam ienia w a­
piennego —  aby zapewnić 
sprawne przeprowadzenie kam ­
panii, któ ra  w  tym  roku nie 
będzie należeć do ła twych. 
Znaczna bowiem część cukrow ­
ni, m im o corocznych w  zasadzie 
remontów, jest już bardzo w y­
służona. Nadal w  przemyśle cu­
krowniczym  działają zakłady l i ­

czące sobie 150 i więcej lat. A  
nowych obiektów  w  ostatnich la 
tach przybyło zaledwie k ilka.

W sumie do tegorocznej kam ­
pan ii cukrowniczej przystąpi 79 
zakładów.

Zapowiadają się dobre plony 
buraków  cukrowych na pozio­
m ie 16—17 m in ton.

„Solidarność"
o chlebie

W Z W IĄ Z K U  z opublikowa­
niem kom unikatu K K P  NSZZ 
Solidarność”  dotyczącego u ru ­

chomienia systemów konsulta­
cyjnych związanych z podwyż­
ką cen pieczywa i innych prze­
tw orów  zbożowych, zwróciliśm y 
się z pytaniem  w  te j sprawie do 
Ewarysta Waligórskiego, człon­
ka prezydium  Zarządu Regionu 
Pomorza Zachodniego NSZZ 
„Solidarność” , którem u podlega­
ją działania związku dotyczące 
poczynań rynkowo-zaopatrzenio- 
wych.

(Dokończenie na str. 2)

„Książka dla dziecka“

Trochę wspomnioń —  trochę planów...
gfe OSZCZEGÓLNE osoby, ra­
f i i 'd y  zakładowe, dyrekcje ¡o- 
® stytucji, które zgłosiły się 

do współpracy w akcji wyday/ni- 
czej „Książka dla dziecka" — 
stwierdzały wprost: mogę zrobić 
to a to, chcemy pomóc tak a tak, 
czy wręcz: proszę mną dyspono­
wać. Dzięki temu właśnie gaze­
towa książka zaczęła przybierać 
kształt coraz bardziej realny.

Nikomu ze zgłaszających się

nie śmiałabym odmówić głębo­
kiej kultury literackiej. Dlatego 
też uważam, że im właśnie nale­
ży przyznać prawo wypowiedze­
nia się w tak bardzo ważnej kwe­
stii, jak ewentualne tytuły, które 
ich zdaniem powinny w pierw­
szym rzędzie znaleźć się w dzie­
cięcych i młodzieżowych bibliote­
kach domowych. Jedynymi korek­
torami propozycji mogą być kra­
jowe wydawnictwa, mające ten

czy inńy tytuł we własnych pla­
nach wydawniczych na najbliższe 
miesiące.

A więc zapraszam do plebiscy­
tu. Każdy z nas ma oczywiście w 
pamięci lektury swojego dzieciń­
stwa, każdy pamięta związane z 
nimi sentymeniy i przeżycia. Po­
dyskutujmy i wybierzmy. Ja ze 
swej strony pozwolę sobie przy-

(Dokończenie na str. 2)

Najbiedniejsi
nie mogą stracić

W LA SAC H  Podhala po jaw i­
ły  się ju ż  grzyby.

CAF—Stanisław Momot

W  NUMERZE: 
DZIŚ Prpier jest cierpliwy, chyba że go nie ma... ♦  Reforma -  tak! ♦  Potrzebne konkretne działanie ♦
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Reglamentacja mięsa
(Dofcońezenie ze str. ł$ Minister został upoważniony — norma „A-j-F" — 4,7 kg (nie

przez rząd do wprowadzenia od obniżona — matki dzieci grupy 
»wlerząt już we wrześniu. W spo- 1 września 1981 r. normy „B-1" wiekowej „0", kobiety od 17 ty-
sób pewny nie można jednak za- o nominale 4,0 kg, która przy godnia ciąży, osoby dotknięte
kładać szybkiej zmiany. wprowadzeniu obniżki 20 proc. niektórymi chorobami);

Do dyspozycji handlu postawio- we wrześniu wynosić będzie 3,2 — norma „R " — 2 kg (nie ob­
iło  we wrześniu 129,5 tys. ton kg. Do korzystania z tej normy niżona — dzieci i młodzież 10— 
mięsa, tj. na poziomie miesiąca uprawnione są osoby zatruanione 18 lat, których rodzice otrzymują 
sierpnia. Uniemożliwia to ministro w gospodarce narodowej na sta- kartę „R-1");
wi handlu wewnętrznego i usług nowiskach robotniczych, wykonu- — normo „R-1" — 1,6 kg (ob- 
wcześhiejsze przywrócenie norm jące prace fizyczne, nie zaliczone niżona o 20 proc.), 
zaopatrzenia w mięso i jego prze- do I kategorii zatrudnienia, z wy- Ewentualna rekompensata za 
twory, obniżonych na sierpień i jątkiem osób uprawnionych do zmniejszone normy mięsa i jego 
wrzesień uchwałą Rady Ministrów korzystania z kart zaopatrzenia przetworów w sierpniu i wrześniu
z 12 lipca br. w sprawie regla- „B", „C ” , „C-1", „E", „A+F", będzie mogła nastąpić w następ-

........................„R" i „R-1". nych miesiącach pod warunkiem
Tak więc normy zaopatrzenia w wzrostu skupu żywca i podaży 

mięso i jego przetwory we mięsa ze źródeł krajowych, 
wrześniu wynosić będą: _____________________ _

—  norma „A "  — 2 kg (nie ob­
niżona — dzieci 1—9 lat);

— norma „B " — 3 kg (obni-

Jasnej Górze **-*  niżona o 20 proc.);
— norma „C " — 5 kg (nie ob­

niżona ■— górnicy zatrudnieni pod 
ziemią);

— norma „C-1" — 4 kg (obni­
żona o 20 proc.);

— norma „E" — 4,5 kg (nie 
obniżona — młodzież 13—18 lat, 
zasłużeni krwiodawcy);

— norma „F " — 2,7 kg (nie 
obniżona — dzieci 10—12 lat);

mentowanej sprzedaży mięsa i je­
go przetworów.

Uroczystości
na Jasnej Górze
C Z Ę S T O C H O W A  P A P . T y s ią c e  

p ie lg r z y m ó w , k tó r z y  p r z y b y l i  do 
C z ę s to c h o w y  u c z e s tn ic z y ło  15 b ra . 
w  u ro c z y s to ś c ia c h  k o ś c ie ln y c h  z w ią  
z a n y c h  ze ś w ię te m  W n ie b o w z ię c ia  
N a jś w ię ts z e j M a r i i  P a n n y ;  u r o ­
c z y s to ś c i te  o d b y ły  s ię  w  k la s z to ­
rz e  o jc ó w  p a u lin ó w ,  n a  J a s n e j G ó ­
rz e . L ic z n ie  p r z y b y ło  d u c h o w ie ń ­
s tw o  z  p ry m a s e m  P o ls k i,  m e t r o ­
p o l i tą  g n ie ź n ie ń s k im  i  w a rs z a w s k im  
k s .  a rc y b is k u p e m  J ó z e fe m  G le m ­
pe m .

Najbiedniejsi nie mogą stracić

„Solidarność” o Chlebie
(Dokończenie ze str. 1) lić  wysokość socjalnego m in i-

.  . . , mum. Ludzi tak  zarabiających
-  SPRAWA podwyżek cen j(.st w  naszym k ra ju  od 10 do

pieczywa rekompensat jest. . . .  . j  , 15 proc. I  właśnie o tej grupie
nam w  chwili obecnej doskona- musjmy szczególnie pamiętać i 
le juz znana. Pragnę podkreślić, 0t 0CZy¿ j ą wyjątkową troską, 
ze zgadzamy się z tą propozy- Ka¿da bowifm podwyżka een 
cją rządową. Prowadzimy cykl powoduje> że wzrastają dyspro- 
spotkan z załogami. Sarn uczę- porcje dochodowe pomiędzy ty- 
stniczyłem w  rozmowach kon- m ¡ ,udźmi a i„dźmi zarabiaią- 
sultacyjnych w  Zarządzie Portu cymi więcej. Nawet wówczas, 
i w  środowisku nauczycielskim. d stosowane są systemy re- 
Takie są moje pierwsze spo- kompensat
strzeżenia: każda podwyżka cen _  A  JA ’K  technicznie „S o li- 
w yw ołu je  u tych, k to rźy  darność”  ma zam iar przeprowa-
rzeczy ją  odczują, odruch n ‘e" dzić system konsultacyjny? 
chęci. Pada» stwierdzenia: _  T A K  ja k  ju4 m 6w ilcm . o d - 
„podwyżka — tak, ale automa- byw am y spotkania z załogami, 
tycznie znaczna podwyżka pen- D zis ia j spotykam y się z naszy- 
s ji” . Pierwsze rozmowy in fo r -  m i  delegatami, którzy jadą do 
raacyjne m ają to do siebie, ze Gdańska w  pierwszyeh dniach 
gdy m ów im y o rekompensacie tego tygodnia przekazujem y do 
np. rzędu 150 zł, to  ludzie się K K P  nasze uwag i i  opinie. Je- 
śmieją. Ale później, tak  juz spo- sj e£m y mocno obligowani cza- 
ko jn ic  i  z ołówkiem  w  ręku roz sem j  m usim y się z tym  zagad- 
ważając tę kwestię, to okazuje nieniera uporać w ciągu 10—12 
się, że pozornie niewysokie re- dn¡
kompensaty, w  mniejszym  czy * __ .. .
większym stopniu po prostu są KO NIEC przypom nijm y
rekompensatami. opinię rządu w  te j kw esta  (w y-

^ . . . powiedź m in. Cioska przed ka-Rozmawiałem w  tej sprawie mprary,í t v p v  
z prof. Krasińskim kiedy jesz- merami
czc nie b y ł m in istrem . Według „P rzy jm u jem y z zadowole- 
wyliczeń statystyczny Polak z ja  nicm, że „Solidarność" rozumie 
da miesięcznie ok. 8 k ilogram ów  konieczność podwyżki cen c lile - 
chleba. Jeżeli teraz chleb zdro- ba. Jeżeli związek potrzebuje 
żeje o około 14—15 zł za k ilo -  czasu na konsultacje społeczne, 
gram, to mnożąc owe 8 k ilog ra - tymczasowo wypłacać będzie 
mów przez 15 zł, czyli kwotę można rekompensatę w  zapro- 
podwyżki, rekompensata jest ponowany przez władze pań- 
pełna. A le to są ty lko  suche cy- stwa sposób, a potem ewentuał- 
f ry .  A za n im i k ry ją  się ludzie, nie system zm odyfikować, zgod 
To prawda, że statystycznie z ja - nic z wn ioskam i wszystkich 
damy 8 kg chleba miesięcznie, związków zawodowych” .
Nie należy jednak zapominać, że Rozmawiał: (Macz)
-istnieje wcale niemała grupa lu -  
dzi, k tó ra  zjada dziennie nawet 
k ilogram  chleba. Oczywiście oni 
nie mogą m ówić o pełnej re ­
kompensacie nawet gdy w yn ie ­
sie ona 200 zł miesięcznie.

M ’.vsimy pamiętać też o tym , 
że istnieje w  k ra ju  wcale nie 
mała grupa ludz i w y ją tkow o 
skromnie statuowanych. Nasuwa 
się więc kolejne pytanie: czy 
rozpatrywać sprawę rekompen­
sat na płaszczyźnie m in im um  
socjalnego, czy li d la tych, k tó ­
rzy zarabiają na jm n ie j — na j­
większa rekompensata, stopnio­
wo malejąca w  zależności od 
wysokości dochodów? I  kolejne 
py tor ie : ja k  dziś usta lić w  licz ­
b ie 1’ bezwzględnych owe m in i­
mom?

Skłaniam  się do ta k ie j oto 
me<ndy rozliczeniowej: średnia 
płaca w  k ra ju  wynosi dzis ia j 
ok. 8 tvs. zł. Należy ją  podzielić 
przez 2 i chyba w  ten sposób, 
w  przybliżeniu, możemy okreś-

Giełda wyrobów
rzemieślniczych

Szansa
wzbogacenia rynku
J U T R O  w  iz b ie  R z e m ie ś ln ic z e j 

p r z y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  78 . o  tw a : 
ta  z o s ta n ie  3 -d n io w a  e k s p o z y c ja  
W o je w ó d z k ie j  G ie łd y  W y ro b ó .w  
R z e m ie ś ln ic z y c h . W  te g o ro c z n e j 
le tn ie j  im p r e z ie  u d z ia ł  w e z m ą  f  
s z c z e c iń s k ie  s p ó łd z ie ln ie ,  k tó r e  w y ­
s ta w ią  223 w z o r y  w y r o b ó w  ( w  ty m  
9 n o w o ś c i)  za su m ę  p o n a d  100 ty s . 
z ł.

O fe r ta  ta  z a w ie ra  s z e ro k a  g a m ę  
p r o d u k tó w  —  o-d a r t y k u łó w  m e ta ­
lo w y c h  p o c z ą w s z y  n a  k o n f e k c j i  
d z ie c ię c e j s k o ń c z y w s z y . W y s ta w a  
— n a  w n io s e k  h a n d lo w c ó w , —  z o r ­
g a n iz o w a n a  b ę d z ie  w  u k ła d z ie  
b r a n ż o w y m , t a k  w ię c  p o ró w n a n ie  
w y k o n a n ia  o ra z  c e n y  te g o  sa m e g o  
p r z e d m io tu  w y p r o d u k o w a n e g o  p rze z  
ró ż n e  s p ó łd z ie ln ie  p o m o ż e  poszcze ­
g ó ln y m  k o n t r a h e n to m  w  p o d ję c iu  
n a jk o r z y s tn ie js z e j  d e c y z j i .

O r g a n iz a to r z y  z a p o w ia d a ją , iż  n a  
g ie łd z ie  w y d z ie lo n e  zo s ta n ą  3 s to i ­
s k a :  w y r o b ó w  d la  r o ln ic tw a ,  n o ­
w o śc i o ra z  w y s ta w a  w z o r ó w  d e d y ­
k o w a n y c h  r z e m ie ś ln ik o m  p rz e z  
h a n d e l  — p o d  h a s łe m  „ S z u k a m y  
p r o d u c e n ta ” .

N a g ie łd ę , c z y n n ą  w  g o d z , 7—1?. 
w s tę p  m a ją  w s z y s c y  s z c z e c in ia n ie . 
T r a d y c y jn ie  z a p e w n io n o  im  m o ż l i ­
w o ś ć  w y p o w ie d z e n ia  s ię  za  p o m o ­
cą  a n k ie ty  n a  te m a t  o fe r o w a n y c h  
h a n d lo w i w y r o b ó w  o ra z  z a p ro p o ­
n o w a n ia  r z e m io s łu  p o m y s łó w  n o ­
w y c h  a r t y k u łó w ,  k tó r e  s z c z e c in ia ­
n ie  c h ę tn ie -  z n a le ź l ib y  na  p ó lk a c h  
n a s z y c h  s k le p ó w .  (m o r)

Sprawa biuletynu
„Wolny Związkowiec“
K A T O W IC E  P A P . O d  k i l k u  d n i

w ła d z e  a d m in is t r a c y jn e  w o j .  k a to ­
w ic k ie g o  i  p r o k u r a tu r a  p ro w a d z ą  
d z ia ła n ie  z w ią z a n e  z d r u k ie m  i  
k o lp o r ta ż e m  a n ty p a ń s tw o w y c h  i  
a n ty r a d z ie c k ic h  p u b l ik a c j i  w  b iu le ­
t y n ie  N S Z Z  S o lid a rn o ś ć ”  H u t y  „ K a  
to w ic e ”  —  „ W o ln y  Z w ią z k o w ie c ” . 
W ie lo k r o tn ie  o s trz e g a n o  w ła d z e  
z w ią z k o w e  i  re d a k c ję  b iu le ty n u ,  ¡ż 
te g o  r o d z a ju  d z ia ła ln o ś ć  w y d a w n i­
cza  je s t  s p rz e c z n a  z  p r a w e m  i  p o ­
r o z u m ie n ia m i m ię d z y  r z ą d e m  a 
„S o l id a r n o ś c ią ” ; o z n a c z a  n a ru s z e ­
n ie  K o n s t y tu c j i  P R L .

O s trz e ż e n ia  te  o k a z a ły  s ię  be z ­
s k u te c z n e . W  d a ls z y m  c ią g a  k o n ­
ty n u o w a n o  d r u k  i  p r z y g o to w y w a n o  
k o le jn y  n u m e r  p is m a  o p o d o b n e j 
t r e ś c i .

W  t e j  s y tu a c j i  p r o k u r a to r  p o d ją ł  
d e c y z ję  o u n ie r u c h o m ie n iu  u rz ą ­
d ze ń  p o l ig r a f ic z n y c h ,  w y k o r z y s ty ­
w a n y c h  do  d r u k o w a n ia  p u b l ik a c j i  
n ie z g o d n y c h  z p ra w e m .

O e c y z ja  z o s ta ła  w y k o n a n a .

Foto: Jerzy Now icki

Mostcstalowcy z Gdańska na budowie „Polic 11“

„N ie oglądamy się 
na żadne apele ..."

PO R A Z D R UG I zaw ita ł na k ie r o w n ik ie m  m o n ta ż u  g d a ń s k ie g o  
budowę „P o lic  I I "  najw iększy e jS a S g * ' '  mgr- » ** Bo8dan™  
dźwig samochodowy, ja k im  dys­
ponują polscy budowlani. Jest ,  ~  D ź w ig  je s t  na  b u d o w ie  od k i l
t n  D e i-n n p  T r . 1 9 n n  n n t e ż n v  k - i -  k u  d m * -Z a m o n to w a liś m y  ju z  d w a  10 uemag 1 U -1 /U U , potężny K O - a u to k la w y  na  w y tw ó r n i  m o c z n ik a , 
los O udźwigu 250 ton 1 m a- P o  p rz e z b r o je n iu  d ź w ig u , d z is ia j 
ksym ałnym  wysięgu wynoszą- m o n tu je m y  n a  w y s o k o ś c i 70 m e - 
e v m  119 m e t r ó w  T e u n  n n H c tA -  t r 6 w > a n a s tę p n ie  p r z e jd z ie m y  na  cym * 1 4  m etrów , je go  poasta p o z io m  85 m e tr ó w .  P ra c e  m o n ta -  
wową zaletą jest możliwość pod żo w e  w y k o n u je  t r z y d z ie s to o s o b o w a  
noszenia elementów O d u ż y m  ?**08a g d a ń s k ie g o  „ M o s to s ta lu ” , 
ciężarze na znaczne wysokości ,? £
Dźwig należy do specjalistycz- z y g n o w a li  z w y ja z d u  n a  w o ln e  od  
negO przedsiębiorstwa „Energo- p r a c y  d n i  d o  s w o ic h  n a jb l iż s z y c h .  
ln n n t a ź - P ń łn n f ' ”  z  S n r h a r z P i i n  i  b r y g a d y  m o n ta ż o w e  M ie -montaz POinoc^ Z oocnaczewa 1 c z y s la w a  S z c z y g ie ln ia k a  i  H e n ry k a  
do ta rł na policką budowę, by  J a rz ę b o w s k ie g o  o ra z  b ry g a d a  t r a n -  
W  Ciągu k ilk u  najbliższych dn i s p o r to w a  F ra n c is z k a  K a m iń s k ie g o .  

wspomagać brygady montażowe o ra to ró w
gdańskiego „M ostostalu”  przy w s p ó łp r a c u ją c y c h  z n a m i p rz e d s ię -  
budowie w y tw ó rn i mocznika. b io rs tw .  N a s i m o s to s ta lo w c y  z d a ją

W o in tJM  f r z A f h  r i n i  s o b ie  sPraw <: z i c  je ż e l i  t a k ic ią g u  t r z e c n  an i z o s t a ł  u a i k a i n y  a tw ig  je s t  na  b u d o w ie  to  
s c a lo n y  s p e c ja ln y  w y s i ę g n i k  je s t  p o trz e b a  p r a c y  w  w o ln e  so - 
„ D e m a g a ” , k t ó r y  u m o ż l i w i ł  p o d  b o ty  i  n ie d z ie le .  P r a c u je m y  o b e c -  
n n „ P n , v  n n * ;z i4 p p ó 1 n v r h  p le -  n ie  p o  12 6 o d z in  d z ie n n ie , u a to -  n o s z e n ie  p o s z c z e g o in y c n  m ia s t w  n ie d z ie lę  8 g o d z in . N ik t
m e n t ó w  n a  d u ż e  w y s o k o ś c i .  W  n ie  p y ta  k ie d y  w y je d z ie m y  d o  d o - 
s o b o t ę  o d  r a n a  p r z y s t ą p i o n o  d o  m ó w . w ia d o m o , p ra c a  m u s i b y ć  
m n n t n ż i i  n n w z P o ń l n v e h  a n a n -  s k o ń c z o n a . W s z y s c y  m o n ta ż y ś c i są m o n t a ż u  p o s z c z e g o in y c n  a p a r a  sw . je tn y m i fa c h o w c a m i i d o b rz e  
tÓ W  i  u r z ą d z e ń  n a  p o z io m ie  70 ra d z ą  s o b ie  z te c h n ic z n y m i p r o b le -  
m e t r ó w .  Na p l a c u  b u d o w y  z n a j -  m a m i.
duje się również mniejsza je - K ie r o w n ik  b u d o w y  m g r  in ż .  S ła -  
dnostka Demag TC-600 nale- w o m ir  P o l ik o w s k i  w  o d p o w ie d z i 
żarn r in  Mostostalu”  Poznań n a  P y ta c ie  d o ty c z ą c e  z w ią z k u  p r a ­żąca ao „M ostostalu ł^ o z n a n ,  w  w o i n e  d n i  z o s ta tn im  a p e le m  
która współpracuje z w ie lk im  k k p  s tw ie rd z a : 
dźwigiem. M y  n ie  O g lą d a m y  n a  ża d -

W  C Z A S IE  o p e r a c j i  p o d n o e z e n la  p o r ‘r°ed”
w e n ty la to r a  o p a r ó w  r o z m a w ia m y  :

Trochę wspomnień -  trochę planów...
(Dokończenie ze str. 1) śnie"? Hawthorne'a „M ity grec- Szelburg-Zarembinę, Rogoszównę 

pomnieć Czytelnikom niektóre ty- kie"? Hoffmana „Dziadek do orze- („Dzieci pana Majstra"!)? 
tuty niektórych autorów. chów"? Hugo „Gavroche"? Kip- Nad ustaleniem listy wydawni-

Fierwszy zestaw, to literatura o linga „Puk z Pukowej Górki” ? czej zasiądą w tym tygodniu wy-
zasięgu światowym, ta, która skła- Knighta „Lassie"? Cykl Loftinga próbowani przyjaciele książki, a
da się na kanon tytułów znanych o doktorze Dooiitle? Swifta „Pod- więc .i tej akcji. Jednakże naszym 
ludziom, legitymującym się mia- róże Guliwera"? Tę listę można zdaniem nie może zabraknąć opi- 
nem człowieka kulturalnego. O- oczywiście ciągnąć bardzo długo, nii ludzi spragnionych możliwość1 
czywiście, że możemy na razie Do jakiego tytułu chcieliby się- przekazania młodym tych worto- 
wybrać 1—2 tytuły, te „na pierw- gnąć udziałowcy akcji „Książka ści i zasad, na których wychowali
szy ogień". Czy będzie to wybór dla dziecka" jeśli chodzi o litera- się oni, ich rodzice, a czasem 1
baśni Andersena? Czy Cervantesa turę polską? Co wymienić w dziadkowie.
„Don Krchofe i jego sługa San- pierwszym rzędzie? Krasickiego, Tradycja narodowa — to jest 
cho Pansa"? Collodiego „Pinokio"? Mickiewicza, Fredrę, Jachowicza właśnie to, co pozostaje w nas 
Burnetta „Tajemniczy ogród"? Ca- — z ich wierszowanymi bajkami, wszystkich i w takim wypadku od 
rolla „A licja w krainie czarów"? Deotymę, Domańską, Dygasińskie- nas wszystkich właśnie — nikogr 
Defoe „Robinson Crusoe"? Dic- go, Gąsiorowskiego, Gomulickie- mądrzejszego nie ma Wybierzm, 
kensa „Świerszcz za kominem''? go, Górską, Grabowskiego, Janu- kilka początkowych tytułów, wy- 
Dumasa „Hrabia Monte Christo"? szewską, Jeleńskiego („LMavati"!), bierzmy nasze wsoólne pierwsze 
Grimma ^Baśnie"? Kryłowa „Ba- Kadena-Bandrowskiega, Kerna, książki. J. FRYDRYK1EWICZ

n io . A n i  n a  K K P  a n i n a  a p e le  i n ­
n y c h  d z ia ła c z y  n ig d y  n ie  z w ra c a ­
l iś m y  u w a g i.  P r a c u je m y  na  w y ­
d łu ż o n y m  d n iu  p r a c y  ju ż  od  4 
s ie r p n ia  b o  ta k a  je s t  p o trz e b a .

W e n ty la to r  p o d n ie s io n y  p rz e z
D e m a g ”  z o s ta je  u m ie s z c z o n y , a  na 

s tę p n ie  z a m o n to w a n y  na  p o z io m ie  
70 m e tr ó w  w ie ż y  g r a n u la c y jn e j  
m o c z n ik a . W  ś la d  za n im  p ó jd ą  w  
g ó rę  n a s tę p n e  e le m e n ty . W  ty m  
t y g o d n iu  n a  je szcze  w y ż s z y  p o z io m  
p o w ę d ru je  s k r u b e r ,  c z y l i  a p a r a t  
d o  o d p a r o w y w a n ia  w o d ,y  p r z y  w y ­
k o r z y s ta n iu  c ie p ła  ' re a k G ji o t r z y -  
m v w a n ia  m o c z n ik a  o ra z  s p e c ja ln y  
s ta lo w y  k o m in  s k ła d a ją c y  s ię  z 
t r z e c h  łą c z o n y c h  e le m e n tó w .

M o s to s ta lo w c y  z G d a ń s k a  u w a ż a ­
ją ,  że ca ło ś ć  s w o ic h  r o b ó t  na  w y ­
tw ó r n i  m o c z n ik a  są w  s ta n ie  za ­
k o ń c z y ć  w  p r z y s z ły m  ro k u .  T y m ­
czase m  p r z e w id u je  s ię , że r o z r u c h  
m e c h a n ic z n y  t e j  d r u g ie j  w  k o le j ­
n o ś c i po  a m o n ia k u  o d d a w a n e j 
w y tw ó r n i  ro z p o c z n ie  s ię  w  c z e r w ­
c u  1983 ro k u .  Ś w ia d c z y  to  o  t y m ,  
że z je d n e j  s t r o n y  n ie  w s z y s c y  
w y k o n a w c y  ta k  s a m o  p r z y k ła d a ją  
s ię  d o  p r a c y ,  z d r u g ie j  zaś, że m i­
m o  z ie lo n e g o  ś w ia t ła  d la  g o s ip o d a r- 
k i  ż y w n o ś c io w e j,  w  d a ls z y m  c ią g u
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Spotkanie na Krymie
(Dokończenie ze str. 1)

UC ZESTNICY spotkania są 
jednom yśln i co do tego, że p rzy­
jaźń polsko-radziecka zaharto­
wana w  ogniu najsurowszych 
doświadczeń I I  w o jny  św iato-

s iły  tw órcze j w  ezasie całego Spotkanie przebiegało w  atmo 
powojennego rozw oju jest w ie !- sferze b ra te rsk ie j przyjaźn i, 
ką zdobyczą polskiego i  radziec party jnośc i i  wzajemnego zro- 
kiego narodu. zumienia.

Is tn ien ie  s ilne j, suwerennej, 
socjalistycznej Po lski leży 
interesach Zw iązku Radziec-

w e j, scementowana k rw ią  kiego, ta k  ja k  potęga i  w ysoki 
wspóln ie przelaną przez poi- m iędzynarodowy au to ry te t 
skich i  radzieckich żołnierzy Zw iązku Radzieckiego, leży w  
przyjaźń, któ ra  dow iodła swej interesach Po lski Ludowej.

Przyjazn m iędzy obu k ra ja ­
m i znajduje nowe potw ierdze­
nie w  te j tru d n e j d la  po lsk i 
chw ili. Kom unistyczna P a rtia  
Zw iązku Radzieckiego i  wszy 
scy ludzie radzieccy szczerze so­
lida ryzu ją  się z Polską Z jedno­
czoną P a rtią  Robotniczą i  tym i 
s iłam i narodu polskiego, k tóre  
walczą o udarem nienie zamia­
rów  wrogów socjalizmu, o prze 
zwyciężenie kryzysu i  poprawę 
w arunków  życia społeczeństwa.

Omówiono problem y związa­
ne z rozwojem  szerokiej wszech 
stronnej współpracy m iędzy obu 
k ra jam i. Uw zględnia jąc t ru d ­
ną sytuację gospodarczą Pol­
sk ie j Rzeczypospolitej Ludow ej 
Zw iązek Radziecki udziela je j 
znacznej pomocy m ateria lne j. 
Obecnie podjęta została decyzja 
o przesunięciu sp łat zadłużenia 
Polski wobec Zw iązku Radziec­
kiego na następne pięciolecie, 
o dodatkowych dostawach su­
rowców dla przem ysłu lekkiego, 
a także n iektó rych tow arów  po­
wszechnego użytku. Zw iązek 
Radziecki będzie się przyczy­
n ia ł do pełniejszego w yko rzy­
stania potencjału.

Przegląd
wydarzeń

4  L IZ B O N A .  P o r tu g a ls c y  
k o n t r o le r z y  r u c h u  p o w ie t r z ­
n e g o  r o z p o c z ę li  w  p o n ie d z ia ­
łe k  4 8 -g o d z in n y  b o jk o t  lo tó w  
d o  i  z  U S A  n a  z n a k  p o p a rc ia  
d la  s t r a jk u ją c y c h  k o n t r o le r ó w  
a m e ry k a ń s k ic h .

4  G E N E W A . M in is t r o w ie  
k r a jó w  c z ło n k o w s k ic h  O P E C  
r o z p o c z ę li n ie fo r m a ln e  ro z m o ­
w y  na  te m a t  n o w e j  f o r m u ły  
c e n  , r o p y .  A g e n c ja  R e u te ra  
p isze , że w y n ik ie m  m o ż e  b y ć  
o b n iż e n ie  c e n  r o p y  p rz e z  
w ię k s z o ś ć  c z ło n k ó w  O P E C . 
F o r m a ln e  ro z m o w y  m in is t r ó w  
d o  s p r a w  r o p y  n a f t o w e j  O P E C  
ro z p o c z n ą  s ię  w  G e n e w ie  w  
ś ro d ę .
4 T O K IO .  D z iś  w  r e jo n ie  

w y s p y  H o n s iu  ro z p o c z ę ły  s ię  
ja p o ń s k o - a m e ry k a ń s k ie  m a n e ­
w r y  lo tn ic z e .  S ą t o  j u ż  c z w a r ­
te  w  t y m  m ie s ią c u  w s p ó ln e  
ć w ic z e n ia  s i ł  p o w ie t r z n y c h  
J a p o n i i  1 U S A .

4 B A G D A D . A g e n c ja  IN A  
p o d a ła , że w  n ie d z ie lę  I r a ń s k a  
a r t y le r ia  c ię ż k a  o s t rz e la ła  B a -  
s rę  — i r a c k ie  m ia s to  p o r to w e  
le żą ce  n a d  d ro g ą  w o d n ą  S z a tt 
e l - A r a b .
4 T E H E R A N . R a d io  T e h e ­

r a n  p o d a ło  w  n ie d z ie lę ,  że 
i r a ń s k ie  s i ł y  r z ą d o w e  p rz e ­
p r o w a d z i ły  o p e r a c je  p r z e c iw  
k o  k o n t r r e w o lu c jo n is to m  w  
r ó ż n y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  K u r -  
d y s ta n u  ira ń s k ie g o .  W e d łu g  
ra d ia ,  42 k o n t r r e w o lu c jo n i ­
s tó w  z g in ę ło  w  cza s ie  t y c h  
o p e r a c ji .

Uczestnicy spotkania d a li w y  
raz obopólnej gotowości Zw iąz­
ku  Radzieckiego i  Po lski d a l­
szego kroczenia drogą wszech­
stronnego rozw oju polsko-ra­
dzieckiej współpracy oraz współ 
nej rea lizac ji p ryncyp ia lne j po 
ko jow ej l in i i  w  sprawach m ię ­
dzynarodowych.

.Wróć cało!'

Znów pijaństwo
i nadmierna szybkość

P O D C Z A S  m in io n e g o  w e e k e n d u  
n a s i r e p o r te r z y  j a k  z w y k le  w  r a ­
m a c h  a k c j i  , ,W r ó ć  c a ło ! ”  t o w a r z y ­
s z y l i  m ił ic y jn o - o r m o w s k im  z a ło g o m  
p a t r o lu ją c y m  d r o g i  w o je w ó d z tw a  
s z c z e c iń s k ie g o . M im o  p o c h m u rn e j 
p o g o d y , j u ż  o d  p ią tk o w e g o  p o p o łu d  
m ia  r u c h  n a  szosa ch  s ta je  s ię  c o ­
r a z  w ię k s z y .

S ie rż .  s z t. R o m a n  K u la w ie c  o ra z  
s p o łe c z n y  in s p e k to r  r u c h u  O R M O  
C z e s ła w  M o ż e jk o  o b s łu g u ją  w  D a -  
le s z e w ie  r a d a r o w y  m ie r n i k  p r ę d k o ­
ś c i.

— S to im y  t u  d o p ie ro  40 m in .  —
m ó w i s ie rż .  K u la w ie c  — n a  ra z ie  
n ie  m a  p rz e k ro c z e ń  p r ę d k o ś c i,  a le  
p r a w d z iw y  r u c h  z a c z n ie  s ię  d o p ie ­
r o  po  g o d z . 16....

—  N a  w ą s k ie j  T i l ic y  D a le s z e w a  
c ią g le  d z ie ją  s ię  t r a g e d ie  — d o d a je  
o r m o w ie c  — n ie  d a le j  n iż  d w a  t y -  
g fod n ie  te m u  p rz e je c h a n o  t u  3 - le t -  
n ie  d z ie c k o .

O k .  g o d z . 16, n a  r u c h l iw e j  d r o ­
d z e  w y lo to w e j  z P y r z y c  z a ło g a  r a ­
d io w o z u  M O  — p lu t .  M a r e k  S iu d -  
m a k  i p lu t .  P io t r  B a to r  —  z a t rz y ­
m u je  c h w ie jn ie  ja d ą c e g o  n a  m o ­
t o c y k lu  „ G a z e la ”  (SZP-6162) R o m u ­
a ld a  J .

— N ie  je s te m  p i ja n y ,  c o  p a n o w ie  
o p o w ia d a c ie  — b e łk o c z e  k ie r o w c a ;  
b i ją c y  o d  n ie g o  o d ó r  a lk o h o lu  
p r z e n ik a  c a ły  ra d io w ó z .  P i ja k o w i  
z a t rz y m a n e  z o s ta je  p r a w o  ja z d y  — 
s p ra w a  z n a jd z ie  s w ó j f i n a ł  p rz e d  
k o le g iu m .

S o b o ta  u p ły n ę ła  w  S z c z e c iń s k ie m  
p o d  z n a k ie m  w y p a d k ó w  i  k o l i z j i .  
I  t a k  n p . k o ło  W e łty n ia  z a n a d to  
ro z p ę d z o n y  m o to c y k l is t a  u d e rz a  na  
z a k r ę c ie  w  s łu p  r a n ią c  w  w y n ik u  
p a sa że ra . N a  t r a s ie  M ię d z y z d r o je — 
W is e łk a  z d e rz a ją  s ię  c z o ło w o  d w ie  
t a k s ó w k i  ( „ F i a t ”  i  „ W o łg a ” ). O k a ­
z u je  s ię , że k ie r o w c a  „ F ia t a ”  j e ­
c h a ł na  z a k r ę c ie  za s z y b k o . K ie ­
r o w c a  „ F ia t a ”  je s t  p o w a ż n ie  r a n ­
n y .  w  S ta r g a rd z ie  zaś k ie r o w c a  
„ S k o d y ”  n ie p r a w id ło w o  w y p r z e ­
d z a ją c  p o tr ą c a  m o to c y k l is t ę ,  k t ó r y  
n a  szczę śc ie  je s t  t y l k o  p o tu rb o w a ­
n y .  W  n ie d z ie lę  p a t r o l  M O  z a t r z y ­
m u je  na  d ro d z e  d o  G o le n io w a  n ie ­
p e w n ie  ja d ą c e g o  „M e rc e d e s a ”  z r e ­
je s t r a c ję  s z w e d z k ą . J e g o  p i ja n y  
k ie r o w c a  o d t r a n s p o r to w a n y  z o s ta je  
d o  k o m is a r ia tu  w  G o le n io w ie .  G d y  
w y t r z e ź w ie je  s ta n ie  o n  w  t r y b ie  
p r z y s p ie s z o n y m  p rz e d  k o le g iu m .

J a k  w ię c  w id a ć ,  n ie s te t y  z n o w u  
p i ja ń s tw o  i  n a d m ie rn a  p rę d k o ś ć  
s ta ją  s ię  p la g a m i na  n a s z y c h  d r o ­
g a c h . P o w in n iś m y  w y c ią g n ą ć  z te ­
go  f a k t u  o d p o w ie d n ie  w n io s k i  
p rz e d  k o le jn y m  w e e k e n d e m . C h o ­
d z i p rz e c ie ż  o  t o  b y  z w y p o c z y n ­
k u  za m ia s te m  w ró c ić  d o  d o m u  
w y p o c z ę ty m  i  —. c o  n a jw a ż n ie js z e  
— w r ó c ić  c a ło !  (m o r)

N A dzisiaj, 17 sierp­
n ia TVP zapowiada 1 odci­
nek nowego . seria lu TVP  
„Ród Gąsieniców”  — reży­
seria Konrada Nałęckiego. 
Pierwszy odcinek za tytu ło­
w any je s t: „F ranek, syn 
Pawła Gąsienicy 

N A ZD JĘCIU : jedna ze 
scen jilm u .
Fot. CAF-Stanis ław  Momot

Jan Paweł II
na wypoczynku 

w Castelgandolfo
RZYM  PAP. Papież Jan Pa­

weł I I  p rzyby ł w niedzielę na 
pokładzie helikoptera z W aty­
kanu do le tn ie j, podrzym skiej 
rezydencji w  Castelgandolfo. 
Został tam pow itany przez m ie j 
scowe władze m ie jskie i przez 
lokalne duchowieństwo oraz licz 
ną grupę w iernych.

P rz e m a w ia ją c  w  n ie d z ie ln e  p o ­
łu d n ie  n a  p l .  ś w . P io t r a  do  o k . 50 
ty s .  w ie r n y c h  i  t u r y s t ó w  z e b ra ­
n y c h  ta m  p o m im o  o g ro m n e g o  u p a ­
ł u  J a n  P a w e ł I I  w y r a z i ł  jeszcze  
r a z  ra d o ś ć  z  p o w o d u  szczę ś liw e g o  
p o w r o tu  do  z d r o w ia ,  a ta k ż e  z a p o ­
w ie d z ia ł ,  że c h c e  n a d r o b ić  b ra k  
b e z p o ś re d n ie g o  k o n ta k tu  z w ie r n y ­
m i w  o k re s ie  3 -m ie s ię c z n e j c h o r o ­
b y ,  b ę d z ie  co  n ie d z ie lę  p rz e m a w ia ! 
d o  p r z y b y ły c h  ta m  p ie lg r z y m ó w  z 
b a lk o n u  r e z y d e n c j i  w  C a s te lg a n ­
d o l fo ,  g d z ie  p o z o s ta n ie  n a  w j 'p o -  
c z y n k u  d o  k o ń c a  w rz e ś n ia , ta k  j a k  
z a le c i l i  m u  le k a rz e .

J a n  P a w e ł I I  w e z w a ł w ie r n y c h
o m o d li tw y  w  in t e n c j i  n a ro d u  

w ę g ie rs k ie g o , w  z w ią z k u  z p rz y p a ­
d a ją c y m  16 b m . ś w ię te m  p a tro n a  
W ę g ie r  ś w . S te fa n a . Z w ra c a ją c  się 
w  s e rd e c z n y c h  s ło w a c h  d o  l ic z n y c h  
g r u p  p ie lg r z y m ó w  z P o ls k i p a p ie ż  
p rz e k a z a ł p o z d r o w ie n ia  i  ż y c z e n ia  
d la  u c z e s tn ik ó w  te g o ro c z n e j p ie l ­
g r z y m k i  n a  J a s n ą  G ó rę . J a n  P a ­
w e ł I I  d o d a ł,  że zaw sze  - m o d li  s ię  
za P o ls k ę .

W  sprawie „dni bez prasy“

Drukarska „Solidarność”
zaaprobowała uchwałę KKP

W P IĄ TE K , z udziałem przed zabiegania o to by ta obecność
s t a w i c i p l i  K K P  i k i e r o w n ic t w a  b y ła  Ja k  n a js z e rs z a , z a p o w ie d z ia ­n a  w i c i e i i t s . i A P  i  K i e r o w n i c t w a  n e j f o r m y  w a lk i  0 d o s tę p  d o  ś ró d
Z a r z ą d u  R e g io n u  P o m o r z a  Z a -  k ó w  m a s o w e g o  p rz e k a z u  za w ła ś c i-  
c h o d n ie g o  N S Z Z  „ S o l i d a r n o ś ć ” , W£1 u z n a ć  n ie  m o ż n a . P o z o s ta je  
n d b v łn  «sie w  n a < ? zvm  m ie ś c ie  W ięc t y l k o  w y ra ż e n ie  p e łn e j w o b e c  o a o y io  S ię  W  n a s z y m  m ie ś c ie  n ie j  d e z a p ro b a ty .  J e s t jeszcze  czas 
p o s ie d z e n ie  K r a j o w e j  K o m i s j i  b y  c h ło d n o  i  bez e m o c ji  s k a ik u io -  
K o o r d y n a c y j n e j  P r a c o w n i k ó w  ! t a£ .  - i a k  • n e s a ty w n.e sp o łe c z n ien „ i . i ______ , , _skutki może przynieść ta politycz-P o llg ra fll, zrzeszonych W  tym  n a , b o  t a k  ją  tr z e b a  n a z w a ć , a k ­

c ja ,  k tó r a  n ie s ie  ze sob ą  z a p o w ie d ź  
d a ls z e g o  w z ro s tu  n a p ię c ia ,  k tó re g o  
w s z y s c y  m a m y  ju ż  d o s y ć . ( jg )

NSZZ Pracowników
Poligrafii

nie popiera akcji

związku.
O B E C N I b y l i  ta k ż e  r e p re z e n ta n ­

c i  „ S o l id a r n o ś c i”  z k i l k u  P rz e d ­
s ię b io r s tw  U p o w s z e c h n ia n ia  p r a s y  
1 K s ią ż k i.  P o d c z a s  o b ra d  je d n o ­
m y ś ln ie  z a a k c e p to w a n o  u c h w a łę  
K K P  w  s p r a w ie  a k c j i  p r o te s ta c y j­
n e j,  p o le g a ją c e j na  w s t r z y m a n iu  
d r u k u  i k o lp o r ta ż u  g a z e t c o d z ie n ­
n y c h  w  d n ia c h  19 i  20 s ie r p n ia  
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) .

D n i  be z  p ra s y , s tw ie r d z i ł  m . in .  
o b e c n y  n a  p o s ie d z e n iu  s e k re ta rz  
K K P  — A n d r z e j  C e liń s k i,  to  w a lk a  
o  p r a w o  z w ią z k u  d o  r e p l ik i ,  a t a k ­
że re p re s ja  za k ła m s tw a  z o s ta tn ie  
go- ty g o d n ia .  „ J a k  s i ln y  b y ł  a ta k  
na  nas ta k  c ię ż k ie  są te ra z  nasze 
w a r u n k i ”  — p o w ie d z ia ł A . C e liń s k i.  
G e n e ra ln ie  c h o d z i c 
d o s tę p u  „ S o l id a r n o ś c i ’ 
m a s o w e g o  p rz e k a z u .

O m a w ia ją c  te c h n ic z n ą  s tro n ę  
p rz e b ie g u  d n i bez p ra s y , z e b ra n i 
s tw ie r d z a l i  iż  c h c ie l ib y  w  t y m  o -  
k r e s ie  w y k o n y w a ć  in n e  p ra c e  na 
te re n ie  s w o ic h  z a k ła d ó w . J e d n o ­
c z e ś n ie  p o d k r e ś la n o  iż  w  c e lu  o -  
s ią g n ię c ia  j a k  n a jd o tk l iw s z y c h  
s k u t k ó w  a k c j i ,  n a le ż y , w  s y tu ­
a c ja c h  te g o  w y m a g a ją c y c h ,  s k o o r ­
d y n o w a ć  ją  z I n n y m i  z a k ła d a m i 
p r a c y , m a ją c y m i p o ś re d n i w p ły w  
na  w y d a w a n ie  ga ze t.

U Z N A J Ą C  w  p e łn i  p ra w o  
z w ią z k u  d o  w ła s n e j in te r p r e ta c j i ,  
p o w ie d z m y  o g ó ln ie ,  je g o  ob ecn o ść

W  Z W IĄ Z K U  z u c h w a ła  p o d ję tą
_________  p rz e z  K K P  „ S o l id a r n o ś ć ”  w  G d a ń -

p ó s ^ e rź e n ie  » k u  i  e w . o g ło s z e n ie m  .1 9  i  20 
d o  ś r o d k ó w  s ie r p n ia  ja k o  d n i  bez p ra s y  w  ca ­

ły m  k r a ju .  Z a rz ą d  G łó w n y  N S Z Z  
P r a c o w n ik ó w  P o l ig r a f i i  o ś w ia d c z a  
co  n a s tę p u je :

N ie  p o p ie ra m y  t a k ie j  a k c j i  i  c a ł­
k o w ic ie  s ię  o d c in a m y .  U w a ż a m y , 
że w  o b e c n e j c h w i l i  ja k a k o lw ie k  
a k c ja  p r o te s ta c y jn a  n ik o m u  |  n i ­
c z e m u  n ie  s łu ż y . S p o łe c z e ń s tw o  - 
nasze  n ie  m o że  b y ć  p o z b a w io n e  c o ­
d z ie n n e j i n fo r m a c j i ,  w ła ś n ie  szcze­
g ó ln ie  w  o b e c n e j ta k  t r u d n e j  s y ­
t u a c j i  w  n a s z y m  k r a ju .

M a ją c  n a  u w a d z e  n ie p o g łę b ia n ie  
d a lsze g o  n a p ię c ia ,  z w ią z e k  nasz 
z w ra c a  s ię  o  z d e c y d o w a n e  p o p a r -

w  p u b l ik a to r a c h ,  a ta k ż e  p ra w o  d o  c ie  n a szeg o  s ta n o w is k a  n ie p r z y -  
s tę p o w a n ie  d r u k a r z y  d o  w s p o m m a -  
-  • ------------------------------ (P A P )

Jak minął tydzień?“
» »

(Dokończenie ze str. 1)
tn ż .  Z d z is ła w  S ta ś k o w  — „ P o l -  

m o z b y t ,st
—  u w a ż a m  m in io n y  ty d z ie ń  za 

w y ją t k o w o  s y m p a ty c z n y .  P rz e ż y łe m  
w  m a łż e ń s k im  s ta n ie  s p o ro  la t  i  
w ła ś n ie  o b c h o d z i l iś m y  o k rą g łą  ro cz  
n lc ę . W s z y s tk o  ła d n ie  s ię  u d a ło  i  
b a rd z o  s ię  z te g o  c ieszę .

—  C o  p r a w d a  —  ja k  s ię  to  m a ­
w ia  — n ie  m a  r ó ż y  be z  k o lc ó w  i  
s y tu a c ja  p o l i ty c z n a  w  k r a ju  je s t  
ta k a  ja k a  je s t ,  co  z p e w n o ś c ią  
p r z y ć m ie w a  ra d o s n e  c h w i le  w  ż y ­
c iu  k a ż d e g o  m y ś lą c e g o  P o la k a .

Dyr. Włodzimierz Ludwiński — 
Urząd Celny.

—  Ruch na granicy średni, wy­
kazujący tendencje spadkowe. Nie 
co ponad 2500 osób przekracza 
w ciągu doby przejścia graniczne 
na terenie naszego województwa. 
Udaremniliśmy 13 przypadków 
przemytu. Najciekawsza nasza in­
terwencja dotyczyła obywatela 
szwedzkiego, który usiłował wy­
wieźć z Polski zabytkowy sprzęt 
fotograficzny oraz gramofon wy­
produkowany w początkach XX 
wieku, zegar skrzynkowy i lampę 
naftową.

K ie r o w c a  ta k s ó w k i  n r  870:
—  M in io n y  ty d z ie ń  to  p ra c a  i  

t y l k o  p ra c a . G d y  p rz e s ta w a łe m  
je ź d z ić  to  z k ie r o w c y  z a m ie n ia łe m  
s ię  w . . .  m u r a r z a .  Z a c z ą łe m  s o b ie  
b u d o w a ć  g a ra ż . W s z y s tk o  p r a w ie  
c z ło w ie k  m u s ia ł r o b ić  sa m  to  w ia ­
d o m o  j a k  s ię  m o ż n a  c z u ć . A  ze 
s p r a w  p r z y je m n ie js z y c h  to  m uszę  
p o w ie d z ie ć , że  k a ż d e g o  d n ia  c ieszę  
s ię , że m ó j  s a m o c h ó d  t o  r o p n ia k  a

r o p y  ja k  na  ra z ie  to  jeszcze  n ie  
b r a k u je  i  k o le j k i  p rz e d  s ta c ja m i 
C P N  m n ie  je szcze  n ie  d o ty c z ą .

Kpt. Marian Pomorski — Straż 
Pożarna.

— Miniony tydzień na terenie 
województwa zakończył się licz­
bą 11 pożarów Ponadto nasze se­
kcje interweniowały w 10 przypad­
kach nie związanych już z pożara­
mi. Np. wyjechali lokatorzy miesz­
kania na urlop a zapomnieli zam­
knąć wodę, która zaczęła zale­
wać inne, sąśiednie mieszkania. 
Kończą się żniwa, zapełniają się 
stodoły a na polach rosną sterty 
słomy. W minionym tygodniu 2 
razy gasiliśmy takie pożary. Na 
szczęście straty są nieduże. Jeden 
raz interweniowaliśmy przy ga­
szeniu pożaru lasu. Spłonęły 2 
hektary drzewostanu w okolicach 
Gryfina. Straty ponad 90 tys. zł.

Ireneusz Urbański —• Zjednocze­
nie Przemysłu Drzewnego.

—  Nie mogę nic złego na ten 
miniony tydzień powiedzieć. Po­
goda była bardzo ładna, to zdją­
łem się ogródkiem przydomowym. 
Nieduży ale zbiory całkiem cał­
kiem. Ponadto nazbierało mi się w 
domu trochę „majsterkowania", to 
popołudniami zamieniałem się w 
stolarza, malarza itp.

nej akcji protestacyjnej.

Oświadczenie
W  Z W I Ą Z K U  z n a p ię tą  s y tu a c ją  

w  k r a ju  o ra z  w  z w ią z k u  z p la n o ­
w a n ą  a k c ją ,  że d n i  19 i  20 b m . b ę d ą  
d n ia m i be z  p r a s y , P r e z y d iu m  K r a ­
jo w e j  R a d y  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  
P r a c o w n ik ó w  R S W  „ P r a s a  — K s ią ż  
k a  —  R u c h ”  „N ie z a le ż n o ś ć ”  n a  p o ­
s ie d z e n iu  13 b m . z a ję ło  n a s tę p u ­
ją c e  s ta n o w is k o :

1. Z g o d n ie  ze s ta tu te m  naszego 
z w ią z k u  s p r a w y  p o l i ty c z n e  n ie  
w c h o d z ą  w  z a k re s  je g o  d z ia ła n ia .

2. W  k a t a s t r o fa ln e j  s y tu a c j i  w  
j a k ie j  z n a jd u je  s ię  nasz k r a j  n ie  
n a le ż y  p o d e jm o w a ć  a k c j i  s t r a jk o ­
w y c h ,  p o n ie w a ż  p r z y c z y n ia ją  s ię  
o n e  d o  d a lsze g o  p o g a rs z a n ia  w a r u u  
k ó w  b y to w y c h  lu d z i  p ra c y .

3. S p ra w y  b ę d ą c e  p rz e d m io te m  
p la n o w a n e j w  d n ia c h  19—20 bm . 
a k c j i  s t r a jk o w e j  n ie  d o ty c z ą  ż y w o t  
n y c h  in te r e s ó w  c z ło n k ó w  na szeg o 
z w ią z k u .

4. W  o b e c n e j s y tu a c j i ,  p o z b a w ie ­
n ie  s p o łe c z e ń s tw a  b ie ż ą c e j in f o r ­
m a c j i  p ra s o w e j s p o w o d u je  d a ls z y  
w z ro s t  n ie z a d o w o le n ia  z w ią z a n y  z 
p o g o rs z e n ie m  ja k o ś c i  c o d z ie n n y c h  I  
p o d s ta w o w y c h  u s łu g  ś w ia d c z o n y c h  
n a  rz e c z  lu d n o ś c i.

W z w ią z k u  z p o w y ż s z y m  P re z y ­
d iu m  K R Z  z w ra c a  s ię  o d o ło ż e ­
n ie  s ta ra ń ,  a b y  w  d n ia c h  19 i  ?# 
b m . p ra s a  d o ta r ła  do  sp o łe cze ń ­
s tw a .

P r e z y d iu m  K r a jo w e j  R a d y  
Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  p r a c o w n ik ó w  

R S W  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ”  
„N ie z a le ż n o ś ć “

Z ukosa

Demagogia
stosowana
W RUBRYCE „Tydzień w 

Solidarności" , („Jedność" nr 
32) znajdujemy taką oto not­
kę:

„Na spotkaniu w Hucie 
„Warszawa" min. Krasiński 
obiecał, że już w kilka dni 
po podwyżce cen będzie pod 
dostatkiem mleka i chleba. 
Można z tego wnioskować, 
że rząd wstrzymując dostawy 
tych podstawowych artyku­
łów żywnościowych chce wy 
musić zgodę społeczeństwa 
na podwyżkę cen".

Właściwie czego tu więcej 
—* złej woli, głupoty, dema-

gogii? Przecież sami eksperci 
„Solidarności" wyrazili już 
jednoznaczną opinię dotyczą­
cą palącej konieczności pod­
niesienia cen chleba (vide 
uchwała ostatniego posiedzę 
nia KKP). Natomiast machia- 
velizm rządu magazynujące­
go mleko, aby później rzucić 
je na rynek, budzi najwyższą 
odrazę —  wiadomo przecież 
że będzie to mleko zsiadłe 
i w dodatku po wyższej ce­
nie!

Mówiąc zaś poważnie: au­
tor notki (T. Z.) mający tak 
niedobre mniemanie o inten­
cjach rządu, mógłby przynaj­
mniej posiadać nieco ■ lepsźe 
o opiniach działaczy swojego 
związku, którzy niejednokrot­
nie autorytatywnie stwier­
dzali, że magazyny są pusto.

fee t)
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R e fo rm a  — tak!

Inna «spodarka, inne paistwo

Profesor
Józef

Kępiński
7 S IE R P N IA  » p u ś c i ł  na s  n a  

zaw sze  p r o fe s o r  J ó z e f K ę p iń ­
s k i.

U r o d z i ł  s ię  w  r o k u  1817 w  
ro d z in ie  c h ło p s k ie j.  P r z e r w a ­
ne  w o jn ą  s tu d ia  u k o ń c z y ł  w  
P o lite c h n ic e  W a rs z a w s k ie j.  W  
k a m p a n ii  w rz e ś n io w e j b r a ł  u -  
d z ia ł w  o b r o n ie  W a rs z a w y , 
p o te m  p r z e b y w a ł  w  N ie m ­
cze ch  n a  ro b o ta c h  p rz y m u s o ­
w y c h .  W  r o k u  1945 p o d ją ł 
p ra c ę  w  P o lite c h n ic e  W a r ­
s z a w s k ie j,  w  t r z y  la ta  p ó ź n ie j 
— w G łó w n y m  In s ty tu c ie  
C h e m ii P rz e m y s ło w e j i  I n s t y ­
tu c ie  c h e m ii  o g ó ln e j  ja k o  
p r a c o w n ik  n a u k o w o -b a d a w ­
c z y .

SŁOWO „re fo rm a”  powtarza się co dzień m ilio n  razy. Wszy­
scy są „za”  — co wcale nie znaczy, by każdy m yślą! o tym  
samym. D la jednych oznacza to natychmiastowe zlikw idow an ie  
kolejek, dla innych — zmianę systemu rządów i  własności. N ie ­
k tó rzy  liczą na pow ró t starych czasów, kiedy grupa osób m ia ła  
prawo orzekania co słuszne i  najkorzystniejsze dla narodu. Je­
ś li kto  zechce pozostać przy faktach, n iew ątp liw ie  sięgnie do 
dokumentów rządowych i  związkowych. Są w  nich rozbieżno­
ści, ale nie tak znów w ie lk ie , gdyby odrzucić k lim a t nadany 
przez wzrost napięcia.

C IĘ Ż K IM  błędem było  stwo­
rzenie wrażenia, że w arunkiem  
wstępnym  re fo rm y jest pod­
wyższenie cen detalicznych. Po 
ostatnich licznych w ypow ie­
dziach m in. Baki w  te lew iz ji 
cała ta robota rządowej kom is ji 
ja w i się jako gruntowna, cało­
ściowa przebudowa gospodarki 
i  państwa. Cena, zysk, podatek, 
k redy t — to ty lko  narzędzia. 
Fundam ent tworzą p r o j e k t y  
ustaw o samorządzie, przedsię­
biorstw ie, związkach zawodo­
wych. Proponuje się w  nich, by 
zespół każdego zakładu sam do­
b ie ra ł strategię i tak tykę  po­
stępowania — mając państwo­
we sugestie planistyczne oraz 
m archewkę (lub k ij)  kredytów, 
przyw ile jów  zaopatrzeniowych, 
ulg podatkowych, sam zaciągał 
pożyczki na poczet w yn ików  wy 
twórczych, s a m  odpowiadał za 
finansowe w yn ik i pracy' — łącz­
nie z płacami.

Dobór dyrektora , prócz przed­
siębiorstw rzeczywiście najważ: 
niejszych dla społecznej obsług: 
(poczta, kom unikacja, lo tn i­
ctwo, e lektrow nie itp.) może 
być sprawą dyskusji.

N ie  m a  w łaściw ie żadnych 
istotnych przeszkód, by grupa 
ludzi, pracujących na swoim, 
na społecznej własności, pono­
siła pełną, indyw idua lną odpo­
wiedzialność (łącznie z nadzwy­
czajnym i zyskami z ty tu łu  w y ­
ją tkow e j gospodarności) za w y­
n ik i tego władania i za klęski, 
rzecz jasna. Co w ięcej historia 
zmagań o współgospodarzenie 
świadczy o przemożnej potrzebie 
ustanowienia takiego porządku,
w k tó rym  będziemy__dawać z
siebie wszystko, widząc w tym  
pożytek dla siebie. Pakiet pro­
je k tów  ustaw, k tóre  można i 
trzeba ulepszyć, uściślić, ma na 
celu właśnie ustanowienie ta ­
kiego porządku. Jak można 
przypuszczać ani p a rt ii,  an i „So 
lidarności”  nie zależy na po­
staw ieniu na stanow isku dyrek­
torskim , samorządowym, „sw o­
jego człowieka” , którego jedyną 
zaletą będzie lo jalność wobec 
dyrektyw .

S t e r e m  do te j narodowej 
łodzi pow inny się stać ustawy 
(dziś p ro jek ty  — do przedysku­
towania, uzupełnienia) o plano­
waniu, kompetencjach rządu, re ­
sortów. N i g d y  d o t ą d  w  na­
szych dziejach nie podejm owa­
no ta k ie j. kody fika c ji, odpo­
w iadającej na pytanie co m c- 
ż e rząd, co należy do m in i-

L o s y  sw e  z łą c z y ł ze S zcze - 
c in e m  w  r o k u  1954, o b ją ł  w ó w  
czas k ie r o w n ic t w o  K a te d r y  
T e c h n o lo g ii  C h e m ii N ie ­
o r g a n ic z n e j w ó w c z e s n e j S zko  
le  I n ż y n ie r s k ie j .  W  u z n a n iu  
za s łu g  n a u k o w y c h  i  p e d a g o ­
g ic z n y c h  z o s ta ł p rz e z  R adę 
p a ń s tw a  m ia n o w a n y  p ro fe s o ­
re m  n a d z w y c z a jn y m , a n a s tę p  
n ie  z w y c z a jn y m . J e g o  n ie ­
p o s p o lite  z d o ln o ś c i o rg a n iz a ­
c y jn e  b y ły  p o w o d e m , d la  k t ó ­
re g o  o rg a h a  k o le g ia ln e  P o li­
te c h n ik i  w y b ie r a ły  G o na 
p ro d z ie k a n a , d z ie k a n a , a w  
r o k u  1965 n a  r e k to ra  u c z e ln i,  
k t ó r y m  b y ł p r a w ie  d z ie s ię ć  
la t .

P ra c a  z a w o d o w a  n ie  b y ła  
je d y n ą  d o m e n ą  J e g o  z a in te ­
re s o w a ń . p a s jo n o w a ła  G o p ra ­
ca  s p o łe c z n a . P e łn i ł  o d p o w ie ­
d z ia ln e  fu n k c je  w  P o ls k im  
T o w a rz y s tw ie  C h e m ic z n y m , 
S to w a rz y s z e n iu  In ż y n ie r ó w  i 
T e c h n ik ó w  P rz e m y s łu  C he­
m ic z n e g o  N O T , N a c z e ln e j o r ­
g a n iz a c j i  T e c h n ic z n e j.  B y ł  
c z ło w ie k ie m  s z e ro k ic h  h o r y ­
z o n tó w , d o c e n il iś m y  to  w y b ie ­
r a ją c  G o  na po s ła  Z ie m i Szcze 
c iń s k ie j  d o  S e jm u .

J a k o  u c z o n y  b y ł  p o ls k im  i 
ś w ia to w y m  a u to ry te te m  w  n ie  
k tó r y c h  d z ie d z in a c h  te c h n o lo ­
g i i  c h e m ic z n e j,  ja k o  n a u c z y ­
c ie l i w y c h o w a w c a  — w z o re m  
p ra c o w ito ś c i,  r z e te ln o ś c i i  
p ra w o ś c i W ś ró d  p rz y z n a n y c h  
M u  o d z n a c z e ń  p a ń s tw o w y c h  

.z n a jd u ją  s ię  n ie  t y l k o  K r z y ż  
K a w a le r s k i  i O f ic e rs k i  o r d e r u  
O d ro d z e n ia  P o ls k i,  le c z  w y s o k i 
t y t u ł  „Z a s łu ż o n e g o  N a u c z y c ie ­
la  P R L ” , a ta k ż e  M e d a l K o ­
m is j i  E d u k a c j i  N a ro d o w e j.

Ż e g n a ło  go  w  s m u tk u  w ie ­
lu  lu d z i  — k o le d z y , w s p ó łp ra c o w  
n ic y ,  w y c h o w a n k o w ie  i u c z n io  
w ie ,  ro d z in a . Ż e g n a li  G o  n ie  
t y lk o  ja k o  p ro fe s o ra , w y c h o ­
w a w c ę  c zy  p rz e ło ż o n e g o . W 
J e g o  b o g a te j o s o b o w o ś c i k a ­
ż d y , k to  s ię  z N im  k ie d y k o l ­
w ie k  z e tk n ą ł o s o b iś c ie , z n a ­
la z ł  co  n a jm n ie j  c z ą s tk ę  g o d ­
n ą  n a ś la d o w a n ia . B y ł  h u m a ­
n is tą .  w  k tó re g o  ż y c iu  s p ra ­
w a  n a jw y ż s z e j w a g i n ie  b y ła  
w b r e w  p o z o ro m  a n i n a u k a , 
a n i p ra c a  z a w o d o w a , a n i d z ia ­
ła ln o ś ć  s p o łe c z n a . N a jw a ż n ie j  
s zy  p o z o s ta w a ł d la  N ie g o  
zaw sze  C z ło w ie k .

W ra z  z N im  o d c h o d z i e p o ­
k a  s ro g ic h  p r o fe s o ró w  o g o ­
łę b im  w  r z e c z y w is to ś c i s e rc u , 
p o ś w ię c i ł  sw e  ż y c ie  te m u ,  b y  
n ie  o d e sz ła  b e z p o w ro tn ie .

C ześć Je g o  p a m ię c i.
(g i)

sterstw, co zależy od planowa­
nia centralnego.

Częścią składową będzie re ­
fo rm a rad narodowych, albo­
w iem  bez tych zm ian m ogłoby 
nastąpić parę ko liz ji, w yn ika ją ­
cych z prawa rad do bycia te­
renowym  gospodarzem.

Żaglem  — ekonomicznym — 
narodowego statku, pow inny się 
stać rzetelne ceny, oparte nie 
na rachunku księżycowym, lecz 
preparacji kosztów wedle św ia­
towych lu b  zbliżonych cen wę­
gla, ropy, cementu, energii, na­
rzędzi wszelakich. Do po litycz­
nej mądrości należy przy tym  
określenie takich rekompensat, 
k tóre  wezmą w  ochronę n a jn i­
żej uposażonych, a jednocześnie 
nie stworzą kasty zawodowego 
bezrobotnego, nie zarżną resztek 
chęci do pracy wydajn ie jsze j i 
zasobniejszego życia wśród ro ­
botników , ro ln ików , rzem ieśln i­
ków, in te ligencji. Dziś jeszcze 
m in. K ras ińsk i u trzym uje, że 
górnicy (i inn i) chętnie oddadzą 
swoją cząstkę, jeśli u jrzą  per­
spektywę. Może? Nie wiem. M o­
że w ia ra  m in. Krasińskiego zwy 
cięży opory? Jednak trzeba się 
dziś zastanowić poważnie nad 
re lac ją  cen i płac. Ceny muszą 
służyć gospodarności, a płace 
wzrostow i gospodarczemu, w y­
dajności.

Szybkie doszlifowanie tych 
k ilkunastu  p ro jektów  ustaw 
m o ż e  dać ram y dla inne j go­
spodarki, dla innego państwa. 
N ik t  — nikom u — niczego nie

pow inien nakazywać w  nowym 
porządku legislacyjnym , jeś li to 
nie w yn ika  z okoliczności nad­
zwyczajnych. Znaczy to też, że 
n ik t  nie będzie finansował czy­
je jś  nieudolności.

Na koniec chcę powiedzieć 
ty lk o  ty le : ta rzekomo ciągle 
niedobra koncepcja, ta koncep­
cja k ry tykow ana — jest kon­
cepcją o n iew ątp liw ie  historycz­
nej doniosłości. O bejm uje ona 
w ie le stron naszego życia: eko­
nomiczne, społeczne, praworząd­
ność, rządzenie, zarządzanie itd. 
Jest to koncepcja, k tó re j nawet 
nie można porównać z próba­
m i re fo rm atorsk im i roku 1956. 
Chyba tego aspektu te j re fo rm y 
nie wszyscy rozumieją.

Roman LENCEW ICZ 
(Interpress) PRZEZ RÓŻOWE O K U L A R Y  CAF  — M arek B roniarek

Słoneczny generator
N A U K O W C Y  z u n iw e r s y te tu  w 

s ta n ie  T e ksa s  p r z y  w s p ó łp r a c y  i  
D e p a r ta m e n te m  E n e r g i i  p ro w a d z ą  
b a d a n ia  n a d  m o ż liw o ś c ią  b u d o w y  
g e n e ra to ra  w y k o r z y s tu ją c e g o  ró w  
n o c z e ś n ie  e n e rg ię  s ło n e c z n ą  1 t r a ­
d y c y jn e  p a l iw a .  M a o n  b y ć  w y b u ­
d o w a n y  w  1982 r .  M o c  u z y s k iw a n a  
z e n e r g ii  s ło n e c z n e j m a  s ię g a ć  30 
p ro c . P o d s ta w o w y m  e le m e n te m  
. s ło n e c z n e j”  c zę śc i g e n e ra to ra  b ę ­
d z ie  z e s ta w  10 k o le k to r ó w  p rzy t> o - 
m in a ją c y c h  o g ro m n e  czasze o  ś re d ­
n ic y  60 m , w y ło ż o n e  b l is k o  2000 
lu s te r  k a ż d y . W e w n ą tr z  czaszy  na 
w s o o rn ik a c h  u m ie s z c z o n y  b ę d z ie  
o d b io r n ik  p r o m ie n i  s ło n e c z n y c h  
k t ó r y  p rz e m ie s z c z a ją c  s ię  w  je j  
w n ę tr z u  b ę d z ie  s k u p ia ć  m a k s im u m  
p ro m ie n io w a n ia  - .s ło n e c z n e g o  o d b i­
te g o  od p o w ie r z c h n i lu s te r  W y b u ­
d o w a n y  d o ty c h c z a s  p r o to t y p o w y  
k o le k to r  s k ła d a  s ię  z c za szy  o ś re d  
n ic y  20 m . N a  je j  b u d o w ę  z u ż y to  
430 lu s te r  o p o w  1 m  k w  ka żd e  
P r o to ty p o w e  u rz ą d z e n ie  n a le ż y  do  
n a jw ię k s z y c h  k o le k to r ó w  te g o  ty p u  
n a  ś w ie c le .

Kayak w biurach
K A Y A K  — to  n a z w a  f r a n c u s k ie ­

go p r o je k tu  u n iw e rs a ln e g o  z e s ta ­
w u  e le k t r o n ic z n e g o  o s z c z ę d z a ją c e ­
go czas i  z w ię k s z a ją c e g o  e f e k t y w ­
no ść  p ra c y . B iu r o k r a c ja  z u ż y w a  
w e  F r a n c j i  r o c z n ie  260 000 to n  p a ­
p ie ru .  B a d a n ia  a m e ry k a ń s k ie  w y ­
k a z a ły  n a to m ia s t,  że 25 p ro c . za­
ję ć  b iu ro w y c h  je s t  b e z p r o d u k ty w ­
n y c h ,  72 p ro c . ro z m ó w  te le fo n ic z ­
n y c h  n ic z e g o  n ie  d a je , a 30 p ro c  
c z a s u  t r a c i  s ię  na u z y s k a n ie  p o łą ­
c ze ń . P r o je k t  K a y a k  m a  na  c e lu  
s tw o r z e n ie  u n iw e rs a ln e g o  te r m in a ­
lu  p o łą c z o n e g o  z m in i - k o m  p u te re p i.  
k t ó r y  łą c z y  w  s o b ie  f u n k c je  k s ię ­
g o w e g o , a r c h iw is t y ,  te le fo n is ty  i tp .

.P ra w d z iw a  cnota ...'

Odpowiaa9»
u

N IE  M A  R A D Y  N A  Z Ł O D Z IE J A

— W  Z W IĄ Z K U  z z a r z u ta m i za­
w a r t y m i  w  l iś c ie  o g ło s z o n y m  w 
„ K u r ie r z e  S z c z e c iń s k im ”  30.6.81 
d o ty c z ą c y m  n ie p r a w id ło w o ś c i  w 
p r a c y  n a sze g o  r e s o r tu  — D y re k c ja  
O k r ę g u  P o c z ty  i  T e le k o m u n ik a c j i . 
w  S z c z e c in ie  p rz e p ro w a d z iła  p o s tę ­
p o w a n ie  w y ja ś n ia ją c e .

W  w y n ik u  p o w y ż s z e g o  u s ta lo n o , 
że te le g r a m  o  k tó r y m  p isze  O b y ­
w a te lk a  n ie  w p ły n ą ł  d o  u r z ę d u  n a ­
d a w c z e g o  w  S z c z e c in ie . N ie  w p ły ­
n ę ła  ró w n ie ż  r e k la m a c ja  d o  P o ls k i 
d o ty c z ą c a  p rz e d m io to w e g o  te le g r a ­
m u  z z a rz ą d u  p o c z ty  U S A . P o ­
tw ie r d z a  to  C e n t r a ln y  O ś ro d e k  
R o z l ic z e n io w y  P o c z ty  ł  T e le k o m u n i 
k a c j i  w  B y d g o s z c z y , k t ó r y  p r o w a ­
d z i ś c is łą  e w id e n c ję  r e k la m a c ji  te ­
le g ra f ic z n y c h  n a d c h o d z ą c y c h  z za­
g r a n ic y  i  w  z w ią z k u  z ty m  n ie  m a ­
m y  m o ż liw o ś c i u s ta le n ia ,  z  w in y  
k tó re g o  p a ń s tw a  te le g ra m  n ie  d o ­
t a r ł  do  a d re s a ta .

J e ś li c h o d z i o p a c z k ę  n a d a n ą

6.5.81 w  u p t  S z c z e c in  4, w sz c z ę te  
w  w y n ik u  z ło ż o n e j p rze z  O b y w a ­
te lk ę  r e k la m a c ji  p o s z u k iw a n ia  n ie  
d a ły  p o z y ty w n e g o  r e z u lt a tu .  P a c z k i 
z w y k łe  w  czas ie  t r a n s p o r tu  p rz e ­
k a z y w a n e  są i lo ś c io w o  bez w y s z c z e  
g ó ln ia n ia  c e c h  n a d a w c z y c h  i w  
p r z y p a d k u  ic h  z a g in ię c ia  n ie  m a 
m o ż liw o ś c i u s ta le n ia  m ie js c a  i 
s p r a w c y  n ie u c z c iw e j m a n ip u la c j i .

N ie  m o że  b y ć  z a rz u te m , ja k  
s tw ie rd z a  O b y w a te lk a ,  in fo r m a c ja  
p r a c o w n ik a  u p t  o c e lo w o ś c i n a d a ­
w a n ia  p a c z e k  ja k o  w a r to ś c io w y c h .  
T a  d o d a tk o w a  fo rm a  u s łu g i z m n ie j 
sza do  m in im u m  m o ż liw o ś ć  z a g i­
n ię c ia  p r z e s y łk i  z u w a g i na im ie n ­
ne  (z  p o d a n ie m  ce ch  n a d a w c z y c h )  
p rz e k a z y w a n ie  w  czas ie  t r a n s p o r tu ,  
a w  p r z y p a d k u  je ś l i  f a k t  t a k i  m ia ł  
b y  m ie js c e , n a d a w c a  o t r z y m u je  o d ­
s z k o d o w a n ie  o d p o w ia d a ją c e  fa k ty c z  
n e j w a r to ś c i p rz e s y ła n y c h  p rz e d ­
m io tó w  (d o  w y s o k o ś c i z a d e k la ro ­
w a n e j) .

W  o d n ie s ie n iu  do  p a c z e k  n a d a ­
n y c h  w  U S A . k tó r e  n ie  d o ta r ły  do

a d re s a ta  w- P o lsce , s p ra w d z o n o  ca ­
ł y  r e je s t r  ; r e k la m a c ji  p ą c z k o w y c h  
za ro k  u b ie g ły  i r o k  b ie ż ą c y  do 
6 7i81 i  na ś la d  w p ły w u  p is m  re ­
k la m a c y jn y c h  d o t  p rz e s y łe k  w y s y ­
ła n y c h  po d  a d re s e m  po d  k tó r y m  
z a m ie s z k u je  o b y w a te lk a  n ie  n a t r a ­
f io n o .

C e le m  u s ta le n ia  lo s u  z a g in io n y c h  
— Ja k  tw ie r d z i  O b y w a te lk a  — p a ­
c z e k  n ie z b ę d n e  je s t  z ło ż e n ie  r e k la ­
m a c j i ,  k tó r e  m o że  s k ła d a ć  osoba 
bę dą ca  w  p o s ia d a n iu  d o w o d u  n a ­
d a n ia  p a c z e k  z a ró w n o  na  te re n ie  
U S A , j a k  i  w  P o ls c e  w  te r m in ie  
r o k u  o d  d n ia  n a d a n ia  p r z e s y łk i.

. D y r e k to r ' O k rę g u
P o c z ty  i T e le k o m u n ik a c j i  
m g r  K a z im ie rz  P O G O D A

W P K M  IN F O R M U J E

— W  Z W IĄ Z K U  z n o ta tk ą  za­
m ie szczo n ą  w  „ K u r ie r z e  S z c z e c iń ­
s k im ”  z 6 b m . p t .  . .B i le ty  p o p ro ­
s zę ”  w y ja ś n ia m y ,  że w  w y n ik u  d o ­
k o n a n y c h  u z g o d n ie ń  w  1978 r . z 
d y r e k c ja m i p rz e d s ię b io r s tw  „ S p o ­
łe m ”  i  „ P o m e ra n ia ”  o ra z  na p o d ­
s ta w ie  z a w a r te j u m o w y  w  1980 r 
z P rz e d s ię b io rs tw e m  U s łu g  K o le i w  
S z c z e c in ie , b i le t y  na  p rz e ja z d  m ie j 
s k im i  ś r o d k a m i k o m u n ik a c y jn y m i  
m o żn a  n a b y w a ć  w  s z c z e c iń s k ic h  
r e s ta u ra c ja c h ,  k a w ia r n ia c h ,  h o te ­
la c h  i p u n k c ie  I T  „ P o m e r a n ia ”  
(n a p r z e c iw  „ K a s k a d y ” ) o ra z  o  k a ż ­
d e j p o rz e  w  p rz e c h o w a ln i rę c z n e ­
go b a g a żu  na  d w o rc a c h  P K P  
S z c z e c in  G ł. ,  S ta r g a rd  S z c z e c iń s k i 
i  Ś w in o u jś c ie .

Droga do własnego domku

Potrzebne
PROBLEM mieszkaniowy na­

rasta z każdym rokiem. 
Nie zostanie, bo nie może 

być, rozwiązany wyłącznie na 
drodze budownictwa wielorodzin­
nego. Z tego faktu zdaje sobie 
sprawę coraz więcej ludzi odpo­
wiedzialnych za realizację pro­
gramu mieszkaniowego. Ale nie­
stety tej świadomości nie towa­
rzyszy żadne konkretne działa­
nie, brak realistycznych inicjatyw. 
Kolejki do mieszkań w wielkich 
blokach będą się wydłużać. 
Stwierdzenie to oprzeć można na 
prostym wniosku: budujemy zbyt 
wolno w stosunku do potrzeb. A 
najbliższe lata nie zapowiadają 
perspektyw na zwiększenie poten­
cjału wykonawczego i materiało­
wego. Brak terenów uzbrojonych. 
Zbyt wolno przeprowadza się wy­
tyczanie działek i porządkowa­
nie spraw prawno-administracyj­
nych.

Przypomnijmy, że budownictwo 
jednorodzinne w minionych la­
tach, choć,.natraf ało na olbrzy­
mie trudności organizacyjne, ro­
sło dość dynamicznie. Były lata, 
k ędy zasoby mieszkań owe się­
gały 45 proc. rocznego przyrostu 
budownictwa mieszkaniowego li­
czonego w całości. Najliczniejszą 
grupą inwestorską byli indywidu­
alni budowniczowie. Ale om prze- 
żywal: często nie do opisama 
trudności związane z: nabyciem 
materiałów, korzystaniem z trans­
portu, szukaniem sił wykonaw­
czych, czy wreszcie zakupieniem 
zwykłych drobiazgów, niezbęd­
nych do wyposażenia domu. Tzw. 
„zielone światło”  d'a budowni­
ctwa tego typu paliło się tylko 
w deklaraciach i oficjalnych slo­
ganach. Czy nie stać nas na to 
by dziś, przy tym kryzysie miesz­
kaniowym, zwiększyć udział tego 
budownictwa? Wydaje się, że jest 
to możliwe, a nawet konieczne. 
Ale nie chodzi tu o żadne „zielo­
ne światło". Jest potrzebne kon­
kretne działanie pozwalające na 
pobudzenie inicjatywy i wycho-

P ras a  córcia chudsza

W EDŁUG szacunkowych 
badań, popyt na prasę 
przewyższa podaż co n a j­

m nie j dw ukro tn ie . Oznacza to 
m nie j więcej tyle, że kolejka 
oczekujących na gazety już 
przed dowiezieniem ich do 
kiosków „Ruchu” , zabiera ca­
ły  nakład. Jeśli przechodząc u- 
licą zauważamy w kiosku ga­
zetę, wypadnie nam obejść się 
smakiem, ponieważ wedle da­
nych naukowych nie doczeka­
my się na nią, ustaw iając się 
na końcu ko le jk i.

Niezależnie od ciekawości 
społeczeństwa, co też nam 
przynosi najświeższa prasa, ga­
zet globalnie jest m n ie j! Powo­
dy wyjaśnia — choć dosyć ogól 
nikowo — prezes RSW „Prasa 
— Książka — Ruch”  Zdzisław 
Andruszkiew icz w  liście otw ar­
tym  do redaktorów  naczelnych 
pism dużych i m ałych, wysoko 
i niskonakładowych, poszuki­
wanych i jakby  m n ie j — w  l i ­
ście do wszystkich. Sytuacja 
jest taka, że mamy do czynie­
nia „...z pogłębiającym i się za­
kłóceniam i w  dostawach papie­
ru. Na zakłócenia te składa się 
zarówno spadek k ra jo w e j pro­
dukc ji surowca, a także niedo­
bór dewizowych środków p ła t­
niczych, k tó ry  uniem ożliw ia na 
szej in s ty tu c ji wykorzystanie 
lim itó w  na zakup papieru z I I  
obszaru płatniczego, przyzna­
nych RSW w planie...” . W yjaś­
nienie to jest klasycznym przy­
kładem  „w yw ażania otwartych 
d rzw i” . Prezes in fo rm u je  o

skutkach, nie zaś o przyczy­
nach.

Pani A lina  Tępił, dyrektor 
Działu Prasowego ZG RSW, 
chociaż przyczyny zna, odma­
wia odpowiedzi, zasłaniając się 
zakazem prezesa. To,- co w ia ­
domo, to to  że będzie gorzej. 
„...Rozmiar (zaostrzenia się 
trudności) musi prowadzić do

nie objętości, zmiana częstotli­
wości wydawania) zmniejszono 
zużycie papieru o 20 tys. ton; 
te j samej w ielkości oszczędno­
ści czekają nas w drugim  pół­
roczu. Tyle, że tym  razem pu li 
te j nie da się „wygospodaro­
wać”  w drodze doraźnych o- 
graniczeń.

RSW — jak in fo rm u je  pre­
zes — przygotowując zmiany, 
weszła w porozumienie z SDP 
i sprawę przedyskutowała z 
poszczególnymi redakcjam i. Dy 
skusja dotyczyła zm iany obję-

kację dwóch ty tu łó w : „Rewia 
R ozryw ki”  i „B rydż  dla wszyst 
k ich” .

Społeczeństwo najbardzie j za 
interesowane jest sytuacją ga­
zet. Według planu ich jednora­
zowy nakład m ia ł wynosić 25,9 
m in  egz. Plan ten nie został 
jednak zrealizowany w całości. 
W I  półroczu nakład gazet w y­
nosił ty lko  22,8 m in egz., a w  
lipcu  jeszcze, m nie j, bo 20 m in 
egz. Po dokonaniu ko rek ty  p la­
nu, w drug ie j połowie roku ma 
nastąpić nieznaczna poprawa
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kolejnych, poważnych ograni­
czeń działalności w ydaw n i­
czej...” . Jak w yn ika  z bardzo 
dokładnego rozeznania dokona­
nego w czerwcu br., RSW mo­
że realn ie liczyć w  1981 roku 
na dostawy pap ieru w  grani­
cach 130—135 tysięcy ton, t j.  o 
40 tys. ton m nie j od lim itó w  u- 
stalonych w  Narodowym  Planie 
Społeczno-Gospodarczym i o 30 
tys. ton m n ie j od w ie lkości pu­
l i  papierowej p rzy ję te j do pla­
nu na podstawie stanowiska 
przem ysłu papierniczego.

Zakładając, że do połowy ro ­
ku przez doraźne ograniczenia 
(zmniejszanie nakładów po- 
szczególnych ty tu łów , zmniejszę

tości, częstotliwości, a w  nie­
k tórych wypadkach forsowano 
nawet p ro je k t zawieszenia uka­
zywania się n ielicznej grupy ty  
tu łów . Jednakże po konsulta­
cjach w  wydawnictw ach, pro­
je k t „zawieszenia”  nie uzyskał 
aprobaty środowiska dziennikar 
skiego. Także zmniejszenie obję 
tości i częstotliwości nie zna­
lazło uznania w  redakcjach.

Część protestów Zarząd 
RSW uznał, większość jednak 
odrzucił. I  tak zmiany objęto­
ści zostały ostatecznie wprow a­
dzone w 61 ty tu łach, w  tym  — 
w  11 dziennikach, a zm iany czę 
stotliwości w 16. "zasopismach. 
Całkow icie zawieszono pub li-

(w porównaniu z lipcem  81) i 
jednorazowy nakład wynosić bę 
dzie 20,9 m in  egz., co oznacza, 
m im o wszystko, spadek nakła­
du (w porów naniu do okresu 
styczeń—czerwiec) o 1,9 m in 
egz.

Zdaniem Zarządu RSW to za­
łamanie się nakładów prasy 
nie jest ani „drastyćzne” , ani 
„g łębokie” , ja k  to — zwłaszcza 
w  ostatnich tygodniach — su­
gerowała prasa.

Ze stanowiskiem tym  trzeba 
polemizować Zmniejszenie na­
kładu o blisko 2 m in egz. ozna­
cza. że około 4 m in ludzi, po­
przednio stałych czytelników 
gazet, zostanie od prasy co­

dziennej „odcię tych” . Mówiąc 
bardziej obrazowo, gazet w y­
starczy dla wszystkich obywa­
te li PRL, wyłączając mieszkań­
ców Warszawy i Łodzi! I  jest 
to wyliczenie bardzo łagodne, 
gdyż tak naprawdę, fo  jeden 
egzemplarz gazety czytają c o 
n a j m n i e j  dw ie osoby.

D e ficyt tygodn ików  (znowu 
w  porównaniu do I  półrocza) 
wyniesie ok 1 m in egz.

Bez odpowiedzi pozostają py­
tania, jak ie  ty tu ły  i jak ie  śro­
dowiska czytelnicze m ają ocze­
k iw ać obniżenia nakładów? Na 
ten temat Zarząd RSW m ilczy, 
a pani dyr. Tep li mówi o ta ­
jem nicy służbowej. Nic zatem 
dziwnego, że zagrożeni czują 
się w s z y s c y !  Redaktorzy 
„K u ltu ry ”  proponują swoim 
czytelnikom  przekazywanie eg­
zemplarzy po przeczytaniu 
„łańcuszkiem  życzliwości” , a 
„L ite ra tu ra ”  w a rtyku le  wstęp­
nym niedwuznacznie namawia 
swoich sym patyków do wszczę­
cia w obronie pisma lis tow nej 
akc ji protestacyjnej.

T y lko  patrzeć, gdy ktoś rzuci 
propozycję reglam entacji pra­
sy. co — w razie akceptacji 
tego pomysłu — oznaczać bę­
dzie koniec rynku  czytelnicze­
go. Pomysł to dość ła tw y do 
zrealizowania. Póki co, d ru ku ­
jem y na papierze żale, protesty 
i u tyskiw ania , a papieru brak 
na gazety i książki. Papier jest 
c ie rp liw y , ale do czasu Bo gdy 
go zabraknie nawet na p u b li­
kacje skarg, spór o przyszłość 
prasy stanie się bezprzedmio­
towy.

Janusz A T I -\c 
(Interpress)

dzenie z konkretną pomocą, za­
chętą.

Nie czekajmy na nowe ustawy, 
uchwały i rezolucje. Tych mamy' 
dosyć. Nie oglądajmy się łakże 
na centralne dyrektywy. Czas 
zacząć działać na szczeblu ad- 
ministracj: państwowej wojewódz­
twa, miasta ł gminy. Nie cho­
dzi tu także o budowę wielkich, 
okazałych domków jednorodzin­
nych. Znana forma budownictwa 
pracowniczego przed wojną, a 
także już po wojnie, zakładała 
zawsze ekonomiczność, a nie gi- 
ganłyzm. Wydaje się, że najlep­
szym ogniwem do takiego dzia­
łania powinny być wszelkiego ro­
dzaju formy spółdzielczości, ale 
nie obwarowane wiełką administra 
cją, przepisom i... indolencją. Są 
przykłady w Szczecinie I w wo­
jewództwie, gdzie zespoły kilku, 
inwestorów „dogadywały się", by 
w tani sposób wspólnym wysił- 
k em zbudować domki, czy seg­
menty w stanie surowym. Po­
tem każdy indywidualnie wykań­
czał swój ob'ekt według własne­
go gustu i możliwości. Budowa­
no także domki na raty, tj. wykań­
czano 2 pomieszczenia, by po 
wprowadzeniu się kontynuować 
dalszą budowę.

Dziś indywidualny wykonawca 
napotyka na wiele trudności 
Pierwsze, to m. in. organizacyj­
no-prawne. Potem następują per­
turbacje z materiałami i wyko­
nawcami. Dlatego ta droga jest 
wyjątkowo trudna i w dzisiejszej 
sytuacji możliwa jedynie dla ludzi 
z dużym samozaparciem i znają­
cych się nieco na arkanach bu­
downictwa.

Uważamy więc za pilną potrze­
bę rozwinięcie powszechnego 
spółdzielczego budownictwa jed­
norodzinnego Ale niekoniecznie w 
ramach istn;ejqcej struktury, zbyt­
nio przecież zadministrowanej. 
Powinny tworzyć się zespoły spół­
dzielcze w ramach zakładów 
pracy i instytucj1 składające się 
z ludzi bezpośrednio zaintereso­
wanych tym budownictwem, bez 
tworzenia zastępów prezesów, 
księgowych i różnych administra­
torów na pensji Wydaje się, że 
taką formę należy popierać i po­
pularyzować. Powinny .m wyjść 
naprzeciw zarówno administracja 
terenowa jak i wojewódzka spół­
dzielczość mieszkaniowa.

Najpilniejszą sprawą jest dziś 
wyznaczenie terenów pod budow­
nictwo jednorodzinne, przede 
wszystkim szeregowe — jako naj- 
ekonomiczniejsze tak pod wzglę­
dem uzbrojenia jak > budowy. Na­
leży także tworzyć zachęty w po­
stać kredytów, ulg zapewnia* 
nia materiałów Niebagatelną 
sprawą jest opracowanie projek­
tu domku w granicach 80—100 m 
kw., ale projektu bazującego na 
mater ałach < technolog! dostęp- 
nei nc szczecńskim rynku. Dzia­
łanie ło powinno być inspirowa­

ne przez władze administracyjne
architektów. Wydaje się, że ta­

ki projekt całościowy może być 
jednorazowo zakupiony i dostar­
czany bezpłatnie przyszłym inwe­
storom. Leży to w interesie wtadz 
i społeczeństwa.

Budownictwo jednorodzinne, 
podkreślamy: lane, pracownicze, 
a więc liczące się z możliwościa­
mi finansowymi przyszłych właś­
cicieli, może być zachętą do dy­
namicznego rozwoju, pod warun- 
kem  wyraźnej i wydatnej pomocy 
ze strony, władz administracyj­
nych i spółdzielczych. Jest ło na­
prawdę jedna z dróg do szybkie­
go złagodzenia kryzysu mieszka­
niowego. Nieodzowne są jednak 
konkretne działania i wyraźne 
wsparcie tego przedsięwzięcia.

(z)

Z  P O D L A S IE M  z w ią z a n i są w ie l ­
c y  P o la c y , k tó r y c h  n a z w is k a  z a p i­
s a ły  s ię  na  t r w a łe  w  n a s z e j k u l t u ­
rz e  i h is to r i i .  W  R o m a n o w ie  na  
P o d la s iu  u r o d z i ł  s ie  J ó z e f Ig n a c y  
K r a s z e w s k i,  k t ó r y  w  r o k u  1822 
p r z y b y ł  d o  B ia łe j  P o d la s k ie j,  a b y  
p rz e z  c z te r y  la ta  u c z y ć  s ie  w  t u ­
te js z y m  g im n a z ju m .

C z ę s ty m  g o ś c ie m  w  B ia łe j  P o d la ­
s k ie j  i  N e n ia c h  b y ł  r ó w n ie ż  u r o ­
d z o n y  na  P o d la s iu  a d iu ta n t  T a d e u ­
sza K o ś c iu s z k i — J u l ia n  U rs y n  
N ie m c e w ic z , a sa m  T a d e u s z  K o ś ­
c iu s z k o  p r z e b y w a ł  p rz e z  p e w ie n  
czas w  D o łh o l is k a c h .

S ła w n y  p o ls k i  h i s t o r y k  A d a m  N a  
ru s z e w ic z  o s ta tn ie  la ta  sw e g o  ż y ­
c ia  s p ę d z ił w  J a n o w ie  P o d la s k im  
g d z ie  z m a r ł  i  z o s ta ł p o c h o w a n y .

Z  M ię d z y rz e c e m  P o d la s k im  z w ią ­
z a n y  je s t  d z ia ła c z  K o m is j i  E d u k a  
c j i  N a r o d o w e j,  G rz e g o rz  P ir a m o ­
w ic z . W  D o k u d o w ie  u r o d z i ł  s ie  j e ­
d e n  z p r z y w ó d c ó w  P o w s ta n ia  S ty c z  
n io w e g o  k ą . S ta n is ła w  B rz ó s k a . W  
la ta c h  1886—87 o d w ie d z a ł B ia ła  P o d  
la s k ę  S te fa n  Ż e ro m s k i.

O zarobkach — polemicznie

Przepracowani?
SOCJOLOGOWIE i ekonomiś 

cl w  Japonii zaalarmowani są 
stanem psychicznym załóg pra­
cowniczych Ciężka praca i bar­
dzo mało wypoczynku sprawia, 
iż pracownicy japońscy stają się 
neurotyczni i bardzo nieustabi­
lizow ani wewnętrznie Z prow a­
dzonych badań w yn ika, że ty l­
ko 20 proc pracow ników w yko­
rzystu je w pełnym  wym iarze 
orzysługu jący im  roczny w y ­
m iar urlopow y Efekty, jeden 
na dziesięciu pracow ników c ie r­
ni na załamanie nerwowe lub 
in n y  rodzaj schorzenia neuro 
tycznego Wniosek- m nie j p ra ­
cować, w ięcej wypoczywać.

Wpuszczanie 
w rzodkiewki
N IE D A W N O  w  „ K u l is a c h ”  p r o ­

fe s o r  J a n  M a la n o w s k i u d z ie l i ł  w y ­
w ia d u  na te m a t  s p o łe c z n y c h  n ie ­
ró w n o ś c i.  G ło s i w  t y m  w y w ia d z ie  
s w o je  zn a n e  Ju ż  s z e ro k o  p o g lą d y  
e g a li ta rn e ,  a l iś c i  w  je d n y m  p r z y  
p a d k u  ja k b y  t r o c h ę  za e g a li ta rn e .

D z ie n n ik a r z  p y ta  p r o fe s o ra : „ C z y  
zga dza  s ię  p a n  ze m n ą , że h ie r a r ­
c h ia  w a ż n o ś c i z a w o d ó w  p o w in n a  
p o k r y w a ć  s ię  z h ie r a r c h ią  z a ró b  
k ó w ?  N ie n o r m a ln e  je s t,  b y  h a n d lu  
ją c y  r z o d k ie w k a m i s t r a g a n ia r z  za 
r a b ia ł  p ię ć  r a z y  w ię c e j od  le k a ­
rz a ” .

P r o fe s o r  o d p o w ia d a : „ N ie  zga­
d z a m  s ię . N ik t  n ie  z a b ra n ia  le k a ­
r z o w i s p rz e d a w a ć  rz o d k ie w e k  C zę­
s to  lu d z ie  z w y ż s z y m  w y k s z ta łc e ­
n ie m  n a rz e k a ją ;  u c z y łe m  s ię  w  
sz k o le  p o d s ta w o w e j,  ś r e d n ie j,  a 
p o te m  jeszcze  p ię ć  la t  na  u c z e ln i 
T y le  la t  s ię  m ę c z y łe m  i  z a ra b ia m  
m n ie j  od ło p a c ia rz a . M o ja  o d p o ­
w ie d ź  je s t zaw sze  ta k a  s a m a : w eź 
ło p a tę  i  z a r a b ia j w ię c e j” .

S z a n u ją c  e g a li ta ry z m  p ro fe s o ra  w  
o g ó le  — tu t a j  u w a ż a m y  że J e d n a k  
w p u s z c z a  nas w  r z o d k ie w k i  p o ­
w ia d a ją c  e g a l i ta rn ie  n ie c h  s o b ie  
te k a r z  s p rz e d a je  r z o d k ie w k i  s k o re  
m u  s ię  to  b a r d z ie j  o p ła c a  O to z  
trz e b a  p o w ie d z ie ć  że ta k i  e g a l i ta ­
r y z m . to  m y  ju ż  m a m y  T y s ią c e  
n a u c z y c ie l i.  • in ż y n ie r ó w  r o ln ic tw a  
e k o n o m is tó w  n ie  w v k o n u ie  s w o ic h  
z a w o d ó w , bo s ie  im  n ie  o p ła c a ją  
a m v ś m v  za n ic h  o p ła c ił- , i c h  s tu ­
d ia .  N ie  b io rą  s ię  m o ż e  a k u r a t  za 
r z o d k ie w k i  c z y  ło p a ty  b io rą  s ie  
n a to m ia s t ,  za in n e  b a r d z ie ’ t n t r a t  
ne  z a ię c ia  n ie rz a d k o  Doza g ra n i 
- a m i  k r a ju  J a k  b v  ta k  d a ie i m ia ­
ło  p ó lś ć  ta k  e g a l i ta rn ie  o a n ie  
p ro fe s o rz e  t.o m ó g łb y  ta k i  e g a l i ta ­
r y z m  zaczać d z ia ła ć  ta k ż e  w  d r ’ - 
s t r o n ę :  d o c e n t o ó ld z ie  d o  r z o d k ie ­
w e k . a s tra g a n ia rz  na e k s p e r ta  Za 
p o z w o le n ie m  — te d n a  lic z b a  m a ­
m y  w  k r a iu  104 ty s ia ć e  s p e c l 
s tó w  bez m a tu r y  G łu p io  p ra w d a ?  
A le  e g a l i ta rn ie ,  s k o ro  w o la  te  r o ­
b o tę  od sn i-z e d a w a n ia  >-7r>dkiewek

roszę  b a rd z o  ..
A n d r z e ' l ‘

( In te rp re s s )

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyła Małgorzata Targowska
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Przez chw ilę  w oczach agenta widać było przeraże­
nie. U siłow ał krzyknąć, ale nie udało m u się. Ciało 
w iło  się w  konwulsjach. Faber pchnął sztylet jeszcze 
trochę głębiej. Oczy mężczyzny zamknęły się, a ciało 
zwiotczało.

— W idziałeś m oją tw a rz  — pow iedział Faber.

— Myślę, że uszło to naszej ko n tro li — pow iedział 
Perciva l Godliman.

Frederick Bloggs pokiw a ł głową na znak zgody i  
dodał:

— To m oja wina.
G odlim an pomyślał, że chłopak wygląda na zmę­

czonego. W yraz znużenia nie opuszczał Bloggsa przez 
blisko rok, od tam te j nocy, k iedy spod gruzu ich 
zbombardowanego domu w  Hoxton wyciągnięto  
zmiażdżone zw łok i jego żony.

— Nie in teresuje m nie, kto zaw in ił — pow iedział 
G odlim an żywo. — Faktem  jest, że coś się zdarzyło 
na Leicester Square w  ciągu paru sekund, kiedy  
straciłeś z oczu Blondiego.

— Czy myślisz, że właśnie w tedy naw iąza li kon­
takt?

— Całkiem  możliwe.
— K iedy odnaleźliśm y go znowu w  Stockwell, po­

m yślałem, że po prostu zrezygnował tego dnia.
— G dyby tak rzeczywiście było, zaaranżowałby na­

stępne spotkanie w czora j i  dzisiaj. — .Godliman u- 
k łada ł na b iu rku  różne kompozycje z zapałek — 
pomoc przy m yślen iu , któ ra  przeszła już w  przyzw y­
czajenie. — Żadnego ruchu w  pokoju?

— Zupełnie nic. Siedzi w  n im  od dwudziestu ośmiu 
godzin. To m oja w ina  — pow tó rzy ł Bloggs.

— Przestań nudzić, stary — pow iedział Godliman. 
— To była m oja decyzja zostawienia go na wolności 
po to, żeby zaprowadził nas do kogoś ważniejszego, 
i  nadal uważam, że było to słuszne posunięcie.

Bloggs siedział bez ruchu, trzym a ł ręce w  kiesze­
niach prochowca i  m ia ł mocno zakłopotaną minę.

— Jeżeli udało im  się nawiązać kontakt, niepo­
trzebnie odkładaliśm y zatrzym anie Blondiego i  zba­
danie, jaka była jego m isja.

■— Ale w ten sposób strac iliśm y jakąko lw iek  szan­
sę dojścia dz ięk i Blondiem u do kogoś naprawdę nie­
bezpiecznego.

— Tw oja  decyzja.
Godliman zbudował kościół z zapałek. Przez chw i­

lę przyglądał się swej kom pozycji, potem wyciągnął 
półpensówkę z kieszeni i  rzuc ił ją do góry.

— Reszka — powiedział. — Dajm y m u jeszcze 
dwadzieścia cztery godziny.

Gospodarz by ł ir landzk im  republikan inem  w śred­
nim  w ieku z Lisdoonuernu w  hrabstw ie Clare, który  
żyw ił skrytą nadzieję, ze Niemcy w ygra ją wojnę i w 
ten sposób na zawsze wyzwolą Szmaragdową W y­
spę spod ucisku Anglików . Połamany przez artre- 
tyzm, kuś tyka ł raz w  tygodniu po starym  domu, zbie­
rając pieniądze za czynsz, i  zastanawiał się nad tym . 
ja k  bardzo wzbogaciłby się, gdyby pozwolono mu 
podwyższyć te opłaty do ich p raw dziw e j wartości ry n ­
kowej. Nie by ł bogatym człowiekiem , posiadał ty lko  
dwa dom y , ten i jeszcze m niejszy, w k tó rym  miesz­
kał. N igdy nie opuszczał go zły humor

Zapukał do d rzw i staruszka na pierwszym  piętrze 
P rzyna jm n ie j ten lokato r zawsze w ita ł go z rado­
ścią. Prawdopodobnie cieszył się z każdych odw ie­
dzin.

— Dzień dobry panie Biley, może nap iłby się pan 
ze mną herbaty?

— Nie mam dzis ia j czasu.
— Ach tak. — Staruszek podał m ii pieniądze. — 

przypuszczam, że w idz ia ł pan już okno w  kuchni?
— Nie Nie byłem tam jeszcze.
— No więc nie ma w nim  szyby Powiesiłem na 

nim  zasłonę, ale oczywiście nie chroni ona przed 
przeciągiem

— Kto zbił szybę? — zapytał gospodarz.
— Dziwna sprawa, szyba nie Ąest. wcale zbita Po 

prostu leży na traw ie  Myślę, że k it  był za stary i 
puścił. Mogę ja włożyć z powrotem, jeśli dostarczy 
pan trochę świeżego k itu

..Głupiec”  — pomyślał gospodarz — A nie przy­
szło panu do głowy — pow iedział głośno — że ktoś 
się po prostu włamał?

m
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Słaby występ Polaków w finale PE

Reprezentacja NRD 
bezkonkurencyjna

PO DW ÓJNYM  sukcesem reprezentacji NRD zakończył się f i -  M ę ż c z y ź n i 128
na ł lekkoatletycznego Pucharu Europy w  Zagrzebiu. Zarówno 2! z s r r  124.5
w  konku renc ji kob ie t ja k  i mężczyzn zwyciężyła NRD przed 3. w . B r y ta n ia  ios,5
ZSRR. Tak w ięc zespoły NRD i  ZSRR za kw a lifikow a ły  się do J- ^ , ” chy 75
I I I  Pucharu Św iata, k tó ry  zostanie rozegrany na początku
września w  Rzyi ~  
zajęły 6 miejsce.

. MI5SKA r?PreA n*,aCi? ^ju z  po raz 5 zdobyła tro feum  r y n ie . S p o d z ie w a n o  s ię  je d n a k ,  że 
irn. B runo  Zauliego, natom iast P o lk i  n a w ią ż ą  w  m ia r ę  w y r ó w n a -  
kobieca po raz szósty z rzędu. n 3 w a lk ę  z B u łg a r k a m i.  N ic  z t e -  
Swiadczy to dob itn ie  o w yraź- go"
nej hegemonii le kkoa tle tyk i NRD D rug i dzień fin a łó w  b y ł 
na naszym kontynencie. m n ie j pom yślny d la Polaków,

L e kko a tle tk i NR D zwyciężyły chociaż wszyscy obserwatorzy 
w  Zagrzebiu w  10 konkuren- przepow iadali, że będzie od- 
cjach na 15 rozegranych, le kko - w rotn ie . Niedziela nie przyn io - 
a tlec i tego k ra ju  w  8 na 20, sła biało-czerwonym  an i jednego 
które  zaw iera ł program. zwycięstwa. T ak w ięc z Zagrze-

N a s i r e p re z e n ta n c i w y p a d l i  w  b!a w yjedziem y ty lk o  z jednym  
s u m ie  p o n iż e j o c z e k iw a ń ,  z e s p ó ł pierwszym  miejscem, w yw a l- 
m ę s k i p r z e g r a ł m . in .  z W ło c h a m i czonym W  sobotę przez męską 
5 e ,eo ? z e S a i l ^ a r t o n| p S i eg Pw  s P r i n t e r d w .

( I 9 7 » f le k k o a t le c i  Polsk^uplasowaU Jednym  z naszych a tu tów  
s ię  n a  4 m ie js c u ,  na sze  p a n ie  z a -  m ia ł być w  Zagrzebiu W ł. Ko- 
j ę ł y  m ie js c e  na  m ia r ę  s w y c h  m o -  zak jew icz. Na stadionie Dyna- 

„m o  m is trz  o lim p ijs k i rozczaro­
w ał. Rozpoczął p róby od 5,30, 
k tó rą  to  wysokość przechodzi 
zwykle z zam knię tym i oczami. 
Przy p ierw szym  skoku lekko 
ruszona poprzeczka drgnęła i  
spadła dopiero ze s to jaków  po 
k ilk u  sekundach. Druga próba 
była także niepomyślna, a trze­
cia zupełnie nieudana. Tak więc 
Kozakiew icz nie zaliczając żad­
ne j wysokości, n ie zdobył ani 
jednego punktu. Jego los po­
d z ie lił zresztą także G. Lohre 
(RFN). Konkurs, k tó ry  m ia ł 
być ozdobą dnia okazał się n ie­
wypałem. K onstan tin  W ołkow 
(ZSRR) i  Francuz M iche l Be llo t 
m ie li ty lko  po jedne j udanej 
próbie na 5,40 i  podzie lili p ie r­
w s z e  m ie js c e .

Na zwycięstwo liczono w  p o i-1 
sk ie j ekip ie  przed biegiem na 3 
km  z przeszkodami, gdzie jed­
nym  z faw ory tów  b y ł B. M a- 
m iński. Po lak t ra f i ł  jednak na 
dobrze dysponowanego Włocha 
M ariano Scartezzini. Reprezen­
ta n t I ta l i i  narzuc ił już od s tar­
tu  ostre tempo, k tóre  w y trz y ­
m ał do końca i  uzyskał na jlep ­
szy rezu lta t na świecie 8.13,32. 
B. M am iński nie b y ł w  stanie 
nawiązać z n im  w a lk i, ale za­
ją ł pewnie 2 miejsce w  czasie 
lepszym od swojego rekordu ży­
ciowego o ponad pó łto re j sekun 
dy (8.17,23).

M am ińsk i pojedzie jednak 
chyba do Rzymu, gdyż Włosi 
jako gospodarze Pucharu Św ia­
ta w yśtaw ią u siebie'.własną re ­
prezentację.
A  o to  k o ń c o w a  k la s y f ik a c ja  PF,

España— 82

N. Zelandia -  Fidżi 13:0
P I Ł K A R Z E  N o w e j Z e la n d i i  w y s tę  

p u ją c y  w  g r u p ie  p ie rw s z e j s t r e f y  
A u s t r a l i i  i  O c e a n ii  e l im in a c j i  p i ł ­
k a r s k ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  „E s p a -  
na -82 ”  a w a n s o w a li  d o  d a ls z e j r u n ­
d y .  W  o s ta tn im  s w o im  m e c z u  p o ­
k o n a l i  o n i w  A u c k la n d  ze s p ó ł F i ­
d ż i 13:0 (7:0). N a jw ię c e j  b r a m e k  — 
sześć  —• z d o b y ł k a p i ta n  z e s p o łu  S te v e  
S u m n e r ,  po  2 — G r a n t  T u r n e r  i 
B r ia n  T u r n e r  o ra z  S te v e  W o o d d ln  
D u n c a n  C o le  1 K e i t h  M a c k a y  — p o

g r u p ie  p ie rw s z e j  je szcze  
eze.

T A B E L A

c z te r y  m e -

1. N o w a  Z e la n d ia 8 14:2 3 1 -3
2. A u s t r a l ia 6 9:3 2 2 -8
3. F id ż i 8 5:11 6 -3 5
4. T a jw a n 7 4:10 5 - 8
5. In d o n e z ja 7 4:10 4—14

Wyniki i tabele
I  liga

G ó r n ik  — W id z e w  
Ł K S  — S z o m b ie r k i 
Z a g łę b ie  — P o g o ń  
L e g ia  — G w a r d ia  
W is ła  — A r k a  
S ta l  — R u c h  
M o to r  — L e c h  
B a ł t y k  — Ś lą s k

4:0 (1.0) 
1:0 (0 0) 
0:0
2:2 (0 1 ) 
3:0 (2 0) 
1:1 (0 :0) 
0:2 (0 :1) 
0:0 -

4— 0
5 -  1
5 - 2
3—1
2 -  4)
3 -  2

1. L e c h
2. G ó r n ik
3. W is ła
4. S ta l
5. Ś lą s k
6. Z a g łę b ie
7. B a ł t y k
8. G w a r d ia
9. R u c h  

10. Ł K S
11 W id z e w
12 P O G O Ń  
13. L e g ia
14 S z o m b ie r k i
15. M o to r
16. A r k a

K lasa okręgow a
W ic h e r  — A r k o n ia  I I  
B łę k i t n i  I I  — S ta l L . 
K lu c z e v ia  — C h e m ik  
H u tn ik  — Ś w it  
P o g o ń  I I  — S ta l S to c z n ia  I I  
E n e r g e ty k  — In a

DUŻY LO TEK

I  losowanie:
1—2—4—5— 10—29 dod. 17

I I  losowanie:
11— 15—26—33—34—36 

Końcówka banderoli: 1900.

Pogoń zaczęła punktować

Remis w Sosnowcu
W  I I  S E R II SPOTKAŃ o m i-  W  M ECZU TY M , będącym 

strzostwo p iłka rsk ie j ekstrakla- typową w a lką  o punkty, oba 
sy p iłka rze  szczecińskiej Pogoni zespoły m ia ły  po k ilk a  okazji 
stanęli na wysokości zadania, do zdobycia bramek. Bardzo 
rem isując w  Sosnowcu z tam - dobrze spisywali się jednak 
tejszym  Zagłębiem 0:0. bram karze: Szczech w  Pogoni i

Bemben w  Zagłębiu, k tó rzy  sta- 
P O G O N  g r a ła  w  s k ła d z ie :  S zc z e c h  no w ili mocne p u n k ty  swoich 

wyi. ’ z lo t ó w .  W naszej drużynie na 
r o n k o ) ,  K a s z te la n , W o ls k i,  K r u p a  ogół popraw nie grała również 
(o d  82 m in .  A n io ła ) ,  s te im a s ia k ,  obrona, w  porę torpedująca ak- 
T u r o w s k i .  cje sosnowiczan. Sporo k łopo­

tów  spraw ia li gospodarzom: T u ­
row ski i Czepan. P ierwszy z 
n ich in ic jo w a ł śm iałe ra jd y  le ­
w ym  skrzydłem , a d rug i, k ilk a  
razy s trze la ł z dystansu, często 
wzmacniając nasz atak. Obser­
w a torzy tego spotkania podkre­
ślają także dobrą grę duetu 
W olski — Kasztelan. O baj ci za 
w odnicy z powodzeniem dyrygo 
w a li grą naszej „jedenastki” . 
W sumie można powiedzieć, iż 
w  meczu tym  Pogoń była ze­
społem lepszym, k tó ry  m ia ł w ię 
ce j szans niż gospodarze, na u - 
zyskanie bram ki. <igf)

HI liga

K o b ie ty

1. N R D
2. zsrrrt
3. R F N
4. W . B r y ta n ia
5. B u łg a r ia
6. P o ls k a
7. W ę g r y
8. J u g o s ła w ia

Udana inauguracja
W C Z O R A J  n a s tą p i ła  in a u g u r a c ja  

r o z g r y w e k  o m is t r z o s tw o  I I I  l i g i  
p i ł k a r s k ie j .  W  t e j  k la s ie  s z c z e c iń ­
s k ie  p i łk a r s tw o  r e p re z e n tu ją  d w a  
z e s p o ły :  A r k o n ia  i  F lo ta  Ś w in o u jś ­
c ie . A r k o n ia  g r a ją c  n a  w ła s n y m  
s ta d io n ie  m ia ła  za  p r z e c iw n ik a  je ­
d e n a s tk ę  W a r t y  P o z n a ń , k tó r a  po- 
'k o n a ła  2:1 (0:1). B r a m k i  d la  g o s p o ­
d a r z y  z d o b y l i :  K ru s z c z y ń s k i  w  52 
m in .  i  K o r n a k  w  72 m in .  J e d y n e -

f o g o la  d la  p o z n a n ia k ó w  u z y s k a ł 
w ią te k  w  37 m in .
R e m is e m  z a k o ń c z y ł s ię  n a to m ia s t  

p o je d y n e k  F lo t y  z  C e lu lo z ą . B r a m ­
k ę  d la  F lo t y  z d o b y ł D u n a jk o  z 
r z u tu  k a r n e g o  w  60 m in .  a  w y ­
r ó w n a ł  Ż m i ja k  w  68 m in .  (k )

Maraton — Sierpień 80

R. Kopijasz najszybszy 
w Trój mieście

W  S O B O T Ę  n a  o k . 24 k m  t r a ­
s ie  p r o w a d z ą c e j s p o d  p o m n ik a  P o ­
le g ły c h  S to c z n io w c ó w  w  G d a ń s k u  
d o  G d y n i  o d b y ł  s ię  u l ic z n y  b ie g  
p n . „ M a r a to n  —  S ie rp ie ń  80” . Z o ­
s ta ł o n  z o r g a n iz o w a n y  d la  u c z c z e ­
n ia  p ie rw s z e j  r o c z n ic y  p a m ię tn y c h  
w y d a rz e ń  u b ie g łe g o  r o k u  o ra z  d la  
p o p u la r y z a c j i  b ie g ó w  s p o r to w y c h .

D o  m a r a to n u  w y s ta r to w a ło  p o n a d  
600 z a w o d n ik ó w ,  a u k o ń c z y ło  467. 
O d  p o ło w y  t r a s y  u k s z ta ł to w a ła  s ię  
12 -oso bo w a c z o łó w k a , o d  k t ó r e j  
p o d  O r ło w e m  w y s fo r o w a ło  s ię  5 za ­
w o d n ik ó w  i  o n i s to c z y li  p a s jo n u ją ­
cą w a lk ę  n a  o s ta tn ic h  m e tr a c h  
p rz e d  m e tą . N a jle p s z y  o k a z a ł s ię  
R y s z a rd  K o p i ja s z  ( G ó r n ik  Z a b rz e ) , 
• k tó ry  o k .  24 k m  tra s ę  p o k o n a ł w  
cza s ie  1.14,27 g o d z . Z  g o rs z y m  o 
d w ie  s e k u n d y  czase m  ja k o  d r u g i  
w p a d ł  n a  m e tę  A n to n i  N ie m c z a k  
(Ś lą s k  W ro c ła w )  i  r ó w n ie ź r  o d w ie  
s e k u n d y  z a  n im  H e n ry k  N o g a la  
(O le ś n ic z a n k a ) .  K o le jn e  m ie js c a  za ­
ję l i :  4 —  R y s z a rd  M a rc z a k  ( Z a w i­
sza B y d g o s z c z )  — 1.14,38. 5 — R y ­
s z a rd  C h u d e c k i ( H u tn ik  K r a k ó w )  
— 1.14,47 i  6 — J e r z y  S k a rż y ń s k i 
( B u d o w la n i  S z c z e c in )  —  J..16,37
go dz .

1/32 pp

Zwycięstwo 
Słali Stocznia
N A  b o is k a c h  p i łk a r s k ic h  t r w a ła  

r o z g r y w k i  k o le jn e j  r u n d y  P u c h a ru  
P o ls k i.  W  1/32 f i n a łu  t e j  im p r e z y  
w a lc z y l i  o s t a tn ia  p i łk a r z e  S ta l i  
S to c z n ia . S to c z n io w c y  w y s tę p u ją c  
nS  b o is k u  w  Z ie lo n e j  G ó rz e  p o k o ­
n a l i  ta m te js z a  L e c h ię  2:1 (1:0).
B r a m k i  d la  S ta l i  z d o b y l i :  B e n e sz  
w  32 m in .  ł  P a ra d a  w  56 m in . ,  d la  
L e c h i i  — M a c ie je k  w  89 m in .

(k )

W CZORAJ, 16 bm. w  
Piotrkow ie T ryb. rozpoczę­
ły  się IV  Śmigłowcowe M i 
strzostwa Świata.

N A  ZD JĘCIU : polska za 
łoga R. Kasperek — K. 
Grzesiczak na M i-2 podczas 
pierwszej konkurencji.

C A F- - A. Zbraniecki 
— telefoto

Jeździectwo

Główna nagroda
dla J. Kowalczyka
G Ł O W N A  n a g ro d a  X I V  m ię d z y n a r o  

d o w y c h  z a w o d ó w  J e ź d z ie c k ic h  w  B ra  
t y s ła w ie  „ G r a n d  P r i x  B ra t is la v a -8 1 ”  
p rz y p a d ła  J a n o w i K o w a lc z y k o w i.  
M is t r z  o l im p i j s k i  n a  „ A r te m o r z e ”  
b e z b łę d n ie  p o k o n a ł p a r c o u r  w  c z a ­
s ie  36,1 N a  d r u g im  m ie js c u  u p la ­
s o w a ł s ię  J i r i  P e c h a c e k  (C S R S ) 
— „ A m o r ”  — 0 p k t  41,1 w y p r z e d z a ­
ją c  R o la n d a  F is c h e ra  ( A u s t r ia )  — 
0/42,3. D a ls z e  m ie js c a  z a ję l i :  4. B o g  
d a n  S a s -J a w o rs k i (P o ls k a )  - -  4/36 
s e k . , 5. G u e n te r  T i l l  (N R D )  — 
4/42,2, 6. I r i s  B a y e r  (R F N )  — 4/44.8.

W  g r o n ie  d z ie s ię c iu  n a j le p s z y c h  
z n a la z ł s ię  n a sz  t r z e c i  r e p re z e n ta n t  
K r z y s z to f  F e r e n s te ln  z a jm u ją c  
ó s m e  m ie js c e  — 12 pk t./3 6 ,2 .

S ta n is ła w  H e la k  (P o ls k a )  z a ją ł  
t r z e c ie  m ie js c e  w  in n y m  z k o n k u r ­
s ó w  g ro m a d z ą c  1380 p k t .  Z w y c ię ż y ł  
G . T i l l  (N R D )  — 1440 p k t .  p rz e d  
W . B r in k m a n n e m  (R F N )  — 1380.

W  D R U G IM  s p o tk a n iu  t o w a r z y ­
s k im  h o k e ja  n a  lo d z ie  r o z e g ra n y m  
w  G o e te b o rg u  r e p re z e n ta c ja  Z S R R  
p o k o n a ła  S z w e c ję  4:1 (0:1, 1:0, 3:0).

P O D C Z A S  m ło d z ie ż o w y c h  z a w o ­
d ó w  p ły w a c k ic h  w  W o łg o g ra d z le  
Iw o n a  T rz e ś n ie w s k a  ( T r ó jk a  Ł ó d ź )  
u s ta n o w i ła  r e k o r d  P o ls k i  j u n io r e k  
d o  l a t  15 p r z e p ły w a ją c  d y s ta n s  100 
m  s t.  k la s . w  c z a s ie  1.15,75.

Żeglarstwo

Błękitna Wstęga dla JK AZS
W CZORAJ zakończyły się X X I  regaty żeglarskie o B łęk itną  

Wstęgę Jeziora M iedw ie. W  trzydn iow e j im prezie startowało 
55 zawodników z ośmiu k lubów  Szczecina, Stargardu, M yślibo ­
rza i  G ryfina .

W  w y ś c ig u  a u s t r a l i j s k im  o g łó w -  sza J u c h n ie w ic z a  i  M a r k a  R u b n i-  
ne  t r o f e u m  z a w o d ó w  — B łę k it n ą  k o w ic z a .  N a jle p s z y  w  k la s ie  
W s tę g ę  J e z io ra  M ie d w ie  z w y c ię ż y -  O p ty m is t  o k a z a ł s ię  T . G e d y m in  
la  z a ło g a  J a c h t  K lu b u  A Z S  — (P a ła c  M ło d z ie ż y )  p rz e d  K .  D ą b ró w  
A n d r z e j  B a w e ls k i,  T a d e u s z  K is z k a ,  s k im  (H e rm e s  G r y f in a )  i  A . K u ż -  
D r u g ie  m ie js c e  w y w a lc z y l i  r e p re -  m ito w ic z e m  (S z k u n e r  M y ś lib ó r z ) ,  
z e n ta n c i P o g o n i I re n e u s z  G rz e s io , w  k la s ie  C a d e t z w y c ię ż y ła  z a ło g a  
K a z im ie rz  S t a f in  w y p r z e d z a ją c  J . Z im e r ,  K .  G a ru s  ( S z k u n e r )  w y -  
s w o ic h  k o le g ó w  k lu b o w y c h  D a r iu -  p rz e d z a ją c  P io t r a  i  J a c k a  K w a -  

s ig r o c h ó w  (P o g o ń )  i  T . W rz o s k a , 
(H e rm e s ).

i  telegraficznym skrócie
s c u  z d o r o b k ie m  29 p k t .  u p la s o w a ­
l i  s ię  ż u ż lo w c y  A n g l i i .

J A N  J A N K IE W IC Z  z a ją ł  2 m ie j ­
sce  w  w y ś c ig u  n a  4000 m  n a  d o ­
c h o d z e n ie  p o d c z a s  m ię d z y n a ro d o -

P O D C Z A S  X I I I  m is t r z o s tw  A z j i  W ie d ie r n ik o w  (Z S R R ) — 20:41.32 w y c h  z a w o d ó w  w  k o la r s t w ie  to r o -
w  p o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w  w  N a g o y i  w y p r z e d z a ją c  o 2.06 m in .  B a r in o -  w y m  ,w  B e r l in ie .  P o la k  u z y s k a ł 
r e p re z e n ta n t  C h R L  W u  S h u d e  u s ta  w a  (Z S R R ) i  2.08 N o v a k a  (C S R S ). czas 4.51,66. Z w y c ię ż y ł  H a r a ld  W o lf  
n o w i ł  r e k o r d  ś w ia ta  w  w a d z e  56 W o jta s  p o  7 e ta p ie  a w a n s o w a ł n a  4.51.38. 
k g  u z y s k u ją c  w  r w a n iu  126.5 k g .  7 m ie js c e  — 4.14 m in .  a t r a ty  a J . *  *  *
D o ty c h c z a s o w y  r e k o r d  J w ła t a  n a le -  B r z e ż n y  n a  8 p o z y c ję  — 4.27 m in .  w  e R F U R C IE  z a k o ń c z y ł s ię  m ię ­

d z y n a r o d o w y  t u r n ie j  s ia tk ó w k i  j u ­
n io r e k .  P ie rw s z e  m ie js c e  z a ję ły

w  N IE D Z IE L Ę  u c z e s tn ic y  fe o la r -  w  N IE D Z IE L Ę  w  o lo h ln ę  (R F N )  N R n f  
s k ie g o  w y ś c ig u  d o o k o ła  S ło w a c j i  o d b y ły  s ię  d r u ż y n o w e  m is t r z o s tw a  w a la  s i „  n a  Sió d m y m  m ie js c u  p rz e  
ro z e g r a l i  7 e ta p . K o le jn e  z w y c ię -  ś w ia ta  n a  ż u ż lu .  W  t y m  r o k u  p o  E r v w a i a c  w  o s ta tn im  m e c z u  z 
s tw o  d la  Z S R R  o d n ió s ł S. Z a g r e t -  r a z  p ie rw s z y  o d  7 l a t  w  f i n a le  z a -  o c r s  2-3 
d ln o w ,  p r z y b y w a ją c  n a  m e tę  n a  b r a k ło  n a s z y c h  ż u ż lo w c ó w . O  m la -  ' •  •  •
c z e le  1 2 -o s o b o w e j g r u p y .  W  g r u p ie  n o  n a jle o s z e g o  zesD O łu w a lc z y l i  ż u ­
t e j  p r z y b y l i  t r z e j  p o ls c y  k o la r z e —  ż lo w c y  D a n ii.  A n g l i i .  Z S R R  ł  R F N . S I A T K A R K I  U S A  p r z e b y w a ją c e  
* .  S p ła w s k i  —  4. J . B r z e ż n y  —  5 N a  to rz e \  O lc h ln g  n a j le p s z y m  z e - n a  to u r n e e  n a  W ę g rz e c h  p o k o n a ły  

T . W o jta s  — 11. s p o łe m  o k a z a li  s ię  D u ń c z y c y  z d o -  w  B u d a p e s z c ie  r e p re z e n ta c ję  W ę -
L id e r e m  w y ś c ig u  je s t  n a d a ł  A . b y w a ją c  36 p k t .  N a  d r u g im  m ie j -  g ie r  3:0.

ż a ł d o  N . Z a c h a ro w a  (Z S R R ) i  w y -  s t r a t y ,  
n o s i ł  126,0 k g .

S ik o r ę  (H e rm e s ). P ie rw s z e  
m ie js c e  w  k la s ie  F in n  z a ją ł  R. 
G r y c z o n  (P o g o ń )  p o k o n u ją c ' W . A l- ' 
b in ia k a  ( J K  A Z S )  1 E  S z ta n d e ra  
( Ł K S  P o m o rz e  S ta r g a rd ) .  R y w a l i ­
z a c ja  w  k la s ie  „420”  z a k o ń c z y ła  s ię  
z w y c ię s tw e m  ż e g la rz y  P o g o n i —  
D . J u c h n ie w ic z a  i  M . R u b n ik o w l -  
c za , k t ó r z y  w y p r z e d z i l i  M . S z a lk a , 
K .  P o rę b s k ie g o  ( S z k u n e r )  i  J .  Z y -  
w ic k ie g o ,  M . M a r y n o w s k ie g o  ( Ł K S  
P o m o rz e ) . W  k la s ie  „470”  n a js z y b ­
sza o k a z a ła  s ię  za ło g a  A .  B a w e ls k i  
T .  K is z k a  ( J K  A Z S )  w y p r z e d z a ją c  
I .  G rz e s io , K .  S ta f in a  (P o g o ń )  i  
A .  R ó ż y ło , M . W r ó b le w s k ie g o  
(S z k u n e r ) .  W  k la s ie  O K  D in g h y  
p ie rw s z e  m ie js c e  z a ją ł  J . B o ja -  
n o w s k i  (P o g o ń ) . R o z e g ra n o  r ó w ­
n ie ż  w y ś c ig i  w  z d o b y w a ją c y m  c o ­
ra z  w ię k s z ą  p o p u la rn o ś ć  n a  n a ­
s z y c h  w o d a c h  —  w in d s u r f in g u .

N a jle p s z y  w  t e j  k la s ie  o k a z a ł s ię  
M . T r o s z c z y ń s k i z  P o m o rz a  p rze de  
s w o im  k o le g ą  k lu b o w y m  K .  K a c z ­
m a r k ie m  ł  R . P a n a s iu k ie m  (m e  
s to w a rz y s z o n y ) .
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t PO N IED ZIA ŁEK , 
17 SIER PN IA

DZIŚ:
Żanny, M irona 

JUTRO:
Ilony, Bronisława

POGODA
ZACHM U RZENIE prze­

ważnie duże, przelotny  
deszcz. Temp. ok. 18 st. Wia 
t ry  zachodnie, um iarkow a­
ne lu b  dość silne.

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1012 h P a  (759 
m m  H g ) . W  c ią g u  d n ia  w z ro s t 
c iś n ie n ia .

S T A N  D R Ó G  — te l.  980 — g . 7—21. 

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; P O G O T O W IE  M O  — te l.  997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  —  te l.  998: P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l.  981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  — te l.  
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I — 
te l.  991; P O G O T O W IE  G A Z O W N I — 
te l.  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  — te l.  994: 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  — 
te l.  996; P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Z E  — te l.  22-24-16; P O G O T O W IE  
T V  — te l.  356-96 i  359-55.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

16.55 P r o g r a m  d n ia .  17 D z ie n n ik .
17.30 F i lm  T V P  , :R ó d  G ą s ie n ic o w ” .
18.30 D o m  i  m y .  18.50 D o b ra n o c . 19 
E c h a  s ta d io n ó w . 19.30 D z ie n n ik .  20 
R o ln ic z e  ro z m o w y .  20.10 T e a t r  T V  
,.J u liu s z  C e z a r ”  W . S z e k s p ira  (2).
21.30 P r .  p u b l ic y s ty c z n y  „ W  o t w a r ­
te  k a r t y ” . 22 Ś m ig ło w c o w e  m is t r z o  
s tw a  ś w ia ta .  22.30 D z ie n n ik .

P R O G R A M  I I

18.55 P r o g r a m  d n ia . 19 P r o g r a m  lo ­
k a ln y .  19.30 D z ie n n ik .  20 D z ie ń  r u ­
m u ń s k i  w  T V P . 21.05 24 g o d z in y . 
21.15 D z ie ń  r u m u ń s k i  w  T V P .

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „ M a łu a tó ”  
g . 18 — k u b . ,  1. 15 ( w e r s ja  o r y g .  —  
c z y ta  le k to r ) ;  „ F l i c  s to r y ”  g . 13.30. 
15.45, 20.15- — f r . ,  1. 18; w to r e k :  g. 
9, 11.15, 13.30, 15.45. 20.15; . .P o r t r e t  
T e r e s y ”  g . 18 — k u b . ,  1. 15 (w e r s ja  
o r y g . ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) — 
„ Z e m s ta  ró ż o w e j p a n te r y ”  g . 16. 
18.15, 20.30 — a n g ., 1. 12 (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to r e k ) ;  K O R A B  „ C z ło ­
w ie k  z że la z a ”  g . 15.30, 18.30 —  p o i. ,  
1. 12; K O S M O S  ( te l.  380-04) — „ C z ło ­
w ie k  z że la za ”  g . 8.30, 11.30, 14.30,
17.30, 20.30 —  p o l „  1. 12^ (p o n ie d z ia ­
łe k .  i  W to re k ) :  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) 
—  „ Z ło to ,  zbo że , n a g a n ”  g. 15.30 —. 
ra d ź .,  1. 12; „ M i ło ś ć  A d e l i  H ”  g.
17.30, 19.45 — f r . ,  1. 15 (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to r e k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  
221-834) —  „ H is to r ia  ż ó ł te j  c iż e m k i”  
g .  15 —  p ó l . ;  „ O d r a ż a ją c y ,  b r u d n i,  
ź l i ”  g . 17, 1® —  w ł „  1. 15 (p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  P IO N IE R  ( te l.  
475-02) —  „ R e k s io  s a d o w n ik ”  g . 10. 
17.30 —  p o i . ;  „ P o d  B o rs u c z ą  S k a ła ”  
g .  11 —  C S R S ; „ U c ie c z k a  n a  A t e ­
n ą ”  g . 13, 15.15 — a n g ., 1. 16; „ Z a ­
m a c h  s ta n u ”  g , 18.30 —  p o i. .  1. 15; 
¿ .C z ło w ie k  k la n u ”  g . 21.30 — U S A . 
1. 18 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  H E R ­
B Y  — „ N o s fe r a tu - w a m p ir ”  g . 21 — 
R F N , 1. 18; O G R O D O W E  — „ P o r t  
l o tn ic z y  77”  g . 2L —  U S A , 1. 15; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ B o b -  
b y  D e e r f ie ld ”  g . 17, 19.30 — U S A . 
1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  - i  „ N a  
t r o p ie  W ilb y ’ eg o ”  g .  17.30. 19.30 —  
a n g ., 1. 18; H U T N IK  (S to łe z y n )  — 
„ P r z y g o d a  a ra b s k a ”  g . 18 —  a n g .; 
S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  —  „ B r a t  k a ­
t a ”  g . 17 —  N R D , 1. 18; „ Ż a n d a r m  
n a  e m e ry tu r z e ”  g . 19 — f r . ,  1. 12; 
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  —  „ W  
m r o k u  n o c y ”  g. 18 —  U S A . 1. 18; 
M A R S  — „ P r z y b y w a  je ź d z ie c ”  g. 
16. 18.15, 20.30 — U S A . 1. 15; G R Y F  
( G r y f in o )  —  „C o n s ta n s ”  — p o l „  1. 
15; I N A  ( S ta rg a rd )  —  „ D r o g a  s z k ie ­
le tó w ”  — r u m .,  1. 15.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

W YSTAW Y
S A R P  —  S ta r o m ły ń s k a  10 ■ 
t e k t u r a  U S A  g . 9—17.

P R O G R A M  I

9 T e le fe r ie .  16.55 P r o g r a m  d n ia .  17 
D z ie n n ik .  17,.30 P r z y r o d a  i - p o s t ę p  
—  ś c ie k i n a  s p rz e d a ż . 18 P K F .  18.10 
T V  M ło d y c h .  18.50 D o b ra n o c .  19 K l i ­
n ik a  z d ro w e g o  c z ło w ie k a ,  19.30 
D z ie n n ik .  20 M e c z  p i ł k i  n o ż n e j 
C S R S  —  E u ro p a . 20.45 I V  ś m ig ło w ­
c o w e  m is t r z o s tw a  ś w ia ta .  21.55 C zas 
te ra ź n ie js z y .  22.40 D z ie n n ik .  22.55 
Z a c z n i jm y  o d  M o n y  L iz y .  23.25 T V  
w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .

P R O G R A M  I I

18.55 P r o g r a m  d n ia .  19 K r o n ik a .  
19.30 D z ie n n ik .  20 A m e r y k a ń s k i  f i lm  
w o je n n y  „30  s e k u n d  n a d  T o k io ” . 
21.35 24 g o d z in y . 21.45 A n ty k w a r ia t .  
22.15 W to r e k  m e lo m a n a  — w ie c z ó r  
S c h u b e r to w s k i.

U W A G A :  T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

m u z y c z n y . 19.03 K la s y c y  m u z y k i  
r o z r y w k o w e j.  i9.20 C z y  zna sz  te  
k s ią ż k ą ?  19.40 „ K o n t r a p u n k t y ” . 20.20 
N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .  20.30 M a d ry ­
g a ły  M o n te v e rd ie g o .  21.00 M ią d z y  
ż y c ie m  a ś m ie r c ią .  81.30 W ia d o m o ­
ś c i. 21.35 In fo r m a c je  s p o r to w e . 21.40 
M ir o n  B ia ło s z e w s k i.  22.00 J a k  zo­
s ta ć  ż u r n a l is tą .  23.30 W ia d o m o ś c i.  
23.35 J a zz  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

14.00 L a to  w  f i lh a r m o n i i .  15.00 
E k s p re s e m  p rz e z  ś w ia t .  15.05 Z ło te  
la ta  s w in g u .  15.30 N ie  t y l k o  m e lo ­
d ia .  16.00 P o s łu c h a ć  w a r to . . .  16.15 
M u z y k o b r a n ie .  16.40 R e p o r ta ż  — 
„ M ” . 17.00 E k s p re s e m  p rz e z  ś w ia t.  
17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 
W s z y s tk ie  d r o g i  p ro w a d z a  d o  N a ­
s h v i l le .  18.10 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  18.25 M u z y k a  n a  le tn ie  p o p o ­
łu d n ie .  19.00 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 
19.30 E k s p re s e m  p rz e z  ś w ia t."  19.35 
G ra  G a ry  B u r t o n .  19.40 „ D n i  w a lc z ą  
c e j s to l ic y ” . 19.55 M u z y c z n e  im p r e ­
s je .  20.00 60 m in u t  n a  g o d z in ę . 21.00 
W  k r ą g u  P a d e re w s k ie g o . 22.00 F a k ­
t y  d n ia .  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie ­
c z o ró w . 22.15 T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u .
23.00 W ie rs z e  K r y s t y n y  K r a h e ls k ie i.  
,23.05 M ią d z y  d n ie m  a s n e m .

P R O G R A M  IV

14.20 S ła w n e  d z ie ła ,  s ła w n i  w y k o ­
n a w c y  (s). 15.00 S tu d io  G a m a  w  
s te re o . 16.05 M u z y k a  B a r to k a .  16.40 
P A W . 17.00 M u z y c z n e  ro z m a ito ś c i 
s te re o fo n ic z n e . 17.30 • P o p o łu d n ie  
m ło d y c h .  18.05 N a s z  s tó ł  p o w s z e d ­
n i. . .  18.25 . K a le jd o s k o p  , n a u k i .  18.50 
Ś p ie w a  R e n a ta  L e w a n d o w s k a . 18.55 
W  tro s c e  o  s ło w o  i  t re ś ć . 19.15 J . 
h is z p a ń s k i.  19.30 „ J a m  sess io n ”  (s). 
20.15 K lu b  „ S te re o  20.15” . 22.15 W e r ­
s je  i  k o n t r o w e r s je .  22.50 M u z y k a  
W ie n ia w s k ie g o .  22.55 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14 P r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y . 
17 W ia d o m o ś c i,  g im n a s ty k a .  17.15 
P rz e g lą d  ty g o d n ia .  17.45 P r o g r a m  
d la  d z ie c i.  18 „ B e r l i n ” . 18.50 T V  
d z ie c ią c a . 19 N o w o ś c i n a u k i  i  te c h ­
n i k i .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a .  20 Z e  s ta ry c h  f i lm ó w  „ F P  1 
n ie  o d p o w ia d a ” . 21.45 C z a r n y  k a ­
n a ł .  22.05 K r o n ik a .  22.20 „ W y s p a  na  
m o r z u ” . 22.50 W ia d o m o ś c i.,

W T O R E K

9.20 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  9.25 K r o ­
n ik a .  10 Z e  s ta r y c h  f i lm ó w  „ F P  1 
n ie  o d p o w ia d a ” . 11.45 C z a r n y  k a ­
n a ł.  12.05 P rz e g lą d . 12.30 K o n fe ­
r e n c ja  p ra s o w a . 13 W ia d o m o ś c i.  
14 F i lm  d la  d z ie c i „ S y r e n k a ” . 16 
M u z y c z n e  in te r m e z z o .  17 W ia d o m o ­
ś c i,  g im n a s ty k a .  17.15 E x p re s s  T V .  
17.45 F i lm  T V  w ą g . „ K a p i t a n  T e n -  
k e s ” . 18.15 F i lm y  ry s u n k o w e .  18.50 
T V  d z ie c ią c a . 19 D z ie ń  n a  Z a c h o ­
d z ie . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n i ­
k a .  20 K o m e d ia  T V  „ P o g ło s k a ” . 
21.05 P o z d r o w ie n ia  z  A h ls d o r f .  21.50 
K r o n ik a .  22.05 U tw o r y  G .F . H a e n -  
d la .  22.45 W ia d o m o ś c i,

R A D I O

DYŻURY

S Z P IT A L E

C h i r . D z i e c i ę c a  —  w o ic ie c h a  7: 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  S k a rg i ;  
W E W N . —  R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  u l .  W o jc ie c h a  7; 
D O R O S Ł Y C H  — a l. J e d n o ś c i N a r o ­
d o w e j  12 —  g . 20—7 ; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l.  J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 —  g . 20—7; N a d  O d rą  20 g. 
8—18.

A P T E K I

W IE L K A  17 ( o d t r u t k i  i  t le n )  — te l.
372-75; A L .  W O J . P O L . 17 —  te l.  P R O G R A M  U  
352-61; A L .  W O J . P O L . 134 —  te l.
749-00; S T O Ł C Z Y N , N /O d rą  20 — 
te l.  239-422; Z D R O J E , B a t .  C h ło p ­
s k ic h  54 — te l.  612-573.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 1«, 17, 19. 20. 21. 
22, 23. 0.01.

14.05 S t u d io  „ G a m a ” . 15.05 P o p o ­
łu d n ie  d z ie w c z ą t  i  c h ło p c ó w . 15.3C 
S tu d io  R e la k s . 15.35 K ą c ik  m e lo m a ­
n a . 15.55 P ią ć  m in u t  o k u l tu r z e .  
16.00 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  16.30 
N o w o ś c i p o ls k ie j  m u z y k i .  17.10 R a ­
d io w e  s p o tk a n ia .  17.30 R a d io k u r ie r .  
19.25 Z  te le w iz y jn e j  p ię c io l in i i .  19.40 
M a g a z y n  m ię d z y n a r o d o w y .  20.05 
S ia d e m  n a s z y c h  in t e r w e n c j i .  20.10 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.35 P o p u la r n e  
n a g r a n ia  w y b i t n y c h  w o k a l is tó w .
21.05 K r o n ik a  s p o r to w a .  21.20 P rz e ­
b o je  t r z e c h  p o k o le ń . 22.20 T u  r a ­
d io  k ie r o w c ó w .  23.30 A u d y c ja  p u ­
b l ic y s ty c z n a .  0.06 K a le n d a rz  k u l t u ­
r y  i  n a u k i  p o ls k ie j ,  o . l l  N o c  z  m e ­
lo d ią  i  p io s e n k ą  z  W ro c ła w ia .

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  
446-46 — g . 7— 16.

K O L E J O W A  —  te l.  935.

U S Ł U G O W A  
g . 8—18.

■ te l.  428-14 i  473-15 — 

R U C H  S T A T K Ó W  —  t e l .  918.

13.51 M u z y c z n y  u p o m in e k  —  In d o ­
n e z ja . 14.00 A u d y c ja  p u b l ic y s ty c z ­
n a . 14.10 M u z y k a  M o z a r ta .  14.25 L u ­
d z ie  i  i c h  p a s je . 14.45 M u z y k a  C z a j­
k o w s k ie g o .  15.30 W ia d o m o ś c i.  15.35 
P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w  
16.00 R a d io w y  le k s y k o n  s m y c z k o w -  
c ó w . 16.40 O b y w a te le .  17.00 P o la c y  
la u r e a t a m i  m ię d z y n a r o d o w y c h  k o n  
k u r s ó w  m u z y c z n y c h .  17.30 S ze rsze 
s p o jrz e n ie .  17.50 Ś p ie w a ją c y  a k to ­
r z y .  18.05 S a ld o , p a n ie  d y r e k to r z e "  
18.25 P le b is c y t  S tu d ia  „ G a m a ” . 18.3( 
E c h a  d n ia .  18.40 D ź w ię k o w y  p la k a t  
r e k la m o w y .  19.00 W ie c z ó r  l i t e r a c k o -

Zapałki
tylko dla dorosłych?

W Ś R Ó D  w ie lu  a r t y k u łó w  p o d d a ­
n y c h  o g r a n ic z o n e j s p rz e d a ż y  z n a ­
la z ły  s ią  o s ta tn io  r ó w n ie ż  z a p a łk i.  
G d y  t y l k o  d o  d a n e g o  k io s k u  n a d e j 
d z ie  d o s ta w a , o s o b o m  o c z e k u ją ­
c y m  w  k o le jc e  s p rz e d a je  s ią  p o  5, 
k ie d y  in d z ie j  p o  3 p u d e łk a .  N ie  
d a jm y  s ią  je d n a k  z w a r io w a ć !  
O s ta tn io  n p . ó d  n ie k tó r y c h  m ło ­
d y c h  k l i e n t ó w  k io s k u  „ R u c h u "  
p r z y  a m f i te a t r z e  ż ą d a n o  o k a z a n ia  
d o w o d u  o s o b is te g o , c o  p o tw ie r d z i­
ło b y  i c h  p e łn o le tn o ś ć . a ty m  sa ­
m y m  n a d a w a ło  p r a w o  n a b y c ia  z a ­
p a łe k . T e  p rz e c ie ż  s łu ż ą  n ie  t y l k o  
d o  p rz y p a la n ia  p a p ie ro s ó w .. .

P o p u la r n e  b y ło  sw e g o  cza su  p o ­
w ie d z e n ie  „ z a p a łk H -d z ie c k o  =  p o ­
ż a r ” . C z y ż b y  t a k  m ia ł  w y g lą d a ć  
je d e n  z p r a k ty c z n y c h  w n io s k ó w  
w y n ik a ją c y c h  z t e j  „ p r a w id ło w o ś ­
c i ” ? J e ż e l i  w s k u te k  g łę b o k ie g o  n ie  
d o b o r u  w s z e lk ic h  m o ż l iw y c h  to w a ­
r ó w  h a n d e l  p r a c u je  w  spo sób  
a n o r m a ln y ,  to  n ie  p o g łę b ia jm y  te ­
g o  s ta n u  z b ę d n y m i p r a k ty k a m i.  
T r u d n o  p rz e c ie ż  n a  s e r io  p o t r a k t o ­
w a ć  tw ie r d z e n ie  o je d n a k o w e j  
s z k o d liw o ś c i d la  m ło d z ie ż y  t a k ic h  
a r t y k u łó w  j a k  w ó d k a  1 z a p a łk i,  
s p rz e d a w a n y c h  r ó w n o  od  l a t  18.

<Jr)

Kronika wypadków
S O B O T A . K r ó t k o  po  p ó łn o c y  w  

Z d u n o w ie  p o c ią g  t o w a r o w y  p o t r ą ­
c i ł  m ie s z k a ń c a  u l .  W ło ś c ia ń s k ie j,  
M ie c z y s ła w a  L . ,  k tó re g o  z  o b ra ż e ­
n ia m i  c ia ła  o d w ie z io n o  d o  s z p ita ­
la .  J a k  w y n ik a  z  i n fo r m a c j i  M O , 
M ie c z y s ła w  L .  b y ł  p o d  w p ły w e m  
a lk o h o lu .

N A  D Z IE D Z IŃ C U  Z a k ła d u  R o l­
n e g o  w  D ę b o g ó rz e  gm . W id u c h o ­
w a  p o tk n ą ł  s ię  i  w p a d ł  p o d  k o ła  
m a n e w r u ją c e g o  c ią g n ik a  5 7 - le tn i 
J ó z e f K .  K o ła  p r z e je c h a ły  m ę ż ­
c z y ź n ie  p rz e z  g ło w ę , p o w o d u ją c  
n a ty c h m ia s to w ą  ś m ie rć .

W  Ł O B Z IE  n a  u l .  W a ry ń s k ie g o  
ja d ą c y  r o w e r e m  1 6 - le tn i R y s z a rd  K .  
w p a d ł  n a  t y ł  c ię ż a ró w k i,  k tó r e j  
k ie r o w c a  r a p to w n ie  z a h a m o w a ł. R o  
w e r z y s tę ,  z o b r a ż e n ia m i g ło w y , 
p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita la  w  R e s k u .

N a  t r a s ie  T-81 w  p o b liż u  S ta r g a r  
d u ,  p o m ię d z y  m ie js c o w o ś c ia m i 
K r ą p ie l  a T y c h o w a  w p a d ł w  p o ­
ś l iz g  w s k u te k  g w a łto w n e g o  h a m o ­
w a n ia  i  w y w r ó c i ł  s ię  na  d a c h  sa ­
m o c h ó d  „ W a r t b u r g ”  k ie r o w a n y  
p rz e z  A n d r z e ja  J . z N o s o w a . K ie ­
ro w c a  d o z n a ł o b ra ż e ń . S t r a t y  w y ­
no szą  o k o ło  60 ty s .  z ł.

N A  U L .  1 M a ja  z a p a li ł  s ię  w s k u ­
t e k  z w a rc ia  w  in s ta la c j i  e le k t r y c z ­
n e j  s i ln ik a  s a m o c h ó d  „ S y r e n a ”  
1497. S p ło n ę ło  w y p o s a ż e n ie  w o z u .

N IE D Z IE L A .  D o  s z p ita la  d z ie c ię ­
c e g o  p r z y  u l .  W o jc ie c h a  p r z y w ie ­
z io n o  z o p a r z e n ia m i I  i  I I  s t. 
m ie s z k a ń c a  u l .  K r z y w e j  w  M ie r z y -  
n ie ,  2 1 -m ie s ię c z n e g o  A r tu r a  L „  
k t ó r y  o b la ł  s ię  g o rą c ą  h e rb a tą .

K I L K A  m in u t  po  godz. 16 k o ło  
k in a  „ D e r b y ”  n ie z n a n i s p r a w c y  
p o b i l i  d o  u t r a t y  p rz y to m n o ś c i 
m ie s z k a ń c a  u l .  D u n ik o w s k ie g o  
W a ld e m a ra  K .  L e k a r z  p o g o to w ia  
s k ie r o w a ł  o f ia r ę  c h u l ig a ń s tw a  do  
s z p ita la .

W  Z IE M O M Y S L U  gm . D o lic e  t>o- 
sz ia  z  d y m e m  7 0 -to n o w a  s te r ta  
s ło m y . S t r a t y  — 70 ty s . z ł. (ap)

N A U K A
M G R  — m a te m a ty k a ,  
f i z y k a  — 465-41.

11514-G

P O T R Z E B N A  s o lid n a  
p a n i d o  o p ie k i  n a d  
d z ie c k ie m  w  z a m ia n  
za p o k ó j .  T e l.  22-88-36, 
PO 16. 15836-G
p o  s z l i f i e r n i  c y l in d r ó w  
i  w a łó w  k o r b o w y c h  
p r z y jm ę  u c z n ia . L u b e l­
ska  20 o b o k  C P N  G u -  
m ie ń c e . 15149-G

go dz . 9— 10, te l.  820-137.
15350-G

K U P N O
B R Y L A N T  p o w y ż e j 1 
k a r a ta  — k u p ię .  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  15351.

N IE R U C H O M O Ś Ć  
P O Ł O W Ę , b l iź n ia k a  w  
b u d o w ie  w  S z c z e c in ie  
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu ­
ro  O g ło s z e ń  S zc z e c in  
15190.

R Ó Ż N E
T E L E P O G O T Ó W IE  —
J a n  B a r c z y k  — 756-34.

13171-G
T E L E P O G O T Ó W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k i 
22-85-97. 14989-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
R y s z a rd  D z iw u ls k i
22-24-34. 15050-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h  — E d ­
w a r d  S k o c z e k , te l.  
758-50. 14880-G
T R A N S P O R T  — m e b le , 
p r z e p r o w a d z k i H e n r y k  
K o z ło w s k i  —  765-58.

12042-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  — R y s z a rd  Ł y ­
s a k o w s k i —  424-53.

14195-G
C Y K L IN O W A N IE  —
R o m a n  G o c h  — 352-45.

15581-G
P R Z E R Ó B K I o d z ie ż y  
s k ó rz a n e j i  fu t r z a n e j  
— E u g e n iu s z  K o le ta ,  
u l .  E m i l i i  P la te r  80.

15080-G 
Z A K Ł A D  ta p ic e r s k i  
w y k o n u je  u s łu g i  d ła  
o s ó b  p r y w a t n y c h  na 
G ó rn y m  G o lę ć in ie  u l .  
O g ro d n ic z a  7 —  M a r ia n  
W a lig ó ra .  15233-G
Ś W IA D K Ó W  k o l i z j i  
t r a m w a ju  z s a m o c h o ­
d e m  n a  u l .  G d a ń s k ie j 
12 s ie r p n ia  o  go dz . 8.15 
a s z c z e g ó ln ie  p a saże ra  
t r a m w a ju  i  k ie r o w c ę  
s a m o c h o d u  o s o b o w e g o  
p ro s z ę  o  s k o n ta k to w a ­
n ie  s ię  z m o to rn ic z ą  —  
u l .  W o jc ie c h a  15/28.

15972-G 
S P R Z E D A Ż  

O C T A V IĘ  n a  czę śc i 
s p rz e d a m . Z a c is z n a  4/3.

15335-G
S I L N IK  M o s k w ic z a  412 
d o  r e m o n tu  —  s p rz e ­
d a m . U l .  K o s tk i  N a ­
p ie  r s k ie g o  43/35.

15333- G
M O T O C Y K L  In d ia n  

C h o p e r  —  s p rz e ­
d a m . U l .  B a g ie n n a  61.

15348-G
S P A C E R Ó W K Ę  z b u ­
d ą  p ro d . N R D  s p rz e ­
d a m . U l .  D e r d o w s k ie -  
g o  42/45. 15338-G

L O K A L E
Z D U Ż E  p o k o je  w  n o ­
w y m  b u d o w n ic tw ie  z 
g a ra ż e m  z a m ie n ią  n a  2 
m n ie js z e  z g a ra ż e m . 
T e ł.  356-30. 15354-G
M -3  P o m o rz a n y , n o w e  
b u d o w n ic tw o ,  z a m ie n ię  
n a  m ie s z k a n ie  3 -p o k o ­
jo w e ,  n o w e  b u d o w n ic ­
tw o .  T e l.  82-39-38, po  
g o d z . 16. 15353-G
B Y D G O S Z C Z  —  W y ż y ­
n y  —  M -3  z a m ie n ię  na  
M -4  lu b  r ó w n o rz ę d n e  
S z c z e c in . T e l.  427-73

15346-G
P O K Ó J  w y n a jm ę  z 
o s o b n y m  w e jś c ie m  za 
d r o b n e  p ra c e  d o m o w e . 
S z c z e rk o w a  14 (d o  k o ń  

c a  K r u c z ą  i  w  le w o ).
15345-G

K O M F O R T O W E  m ie s z ­
k a n ie ,  4 p o k o je ,  c .o ., 
te le fo n ,  I  p ię t r o ,  K r z y ­
w o u s te g o , n a d a ją c e  s ię  
d la  le k a rz a  lu b  w a r ­
s z ta t,  z a m ie n ię  , n a  2 
d w u p o k o jo w e .  T e l.

> 445-58. 15337-G
" b o  w y n a ję c ie  d w u p o ­
k o jo w e  m ie s z k a n ie , s ta  
re  b u d o w n ic tw o ,  ś ró d ­
m ie ś c ie . T e l.  366-41.

15334- G
M A T R Y M O N IA L N E  

W D O W A  l a t  29, z
d w o jg ie m  m a ły c h  d z ie r 
c i  p o s ia d a ją c a  m ie s z ­
k a n ie  p o zn a  .p a n a  lu ­
b ią c e g o  d z ie c i.  C e l m a ­
t r y m o n ia ln y .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze­
c in  15332.

Z G U B Y
Z G U B IO N O  b rą z o w ą  
to rb ę  p o d ró ż n ą  z k lu ­
cze m . W ia d o m o ś ć : te l.  
174-396. 15839-G
3 S IE R P N IA  z g u b io n e  
d o k u m e n ty  ńa  n a z w i­
s k o  W o jc ie c h  B y s t ra -  
n o w s k i.  Z w r o t  za n a ­
g ro d ą , u l .  D ą b ro w s z c z a ­
k ó w  8. 15945-G

21 la t temu — 17 sierpnia 1960 r. 
zakończyła kró tką , trudną ziemską 

wędrówkę m oja ukochana Żona

Maria Marzenna 
Rzeszowska

pozostawiając po sobie niezatarte 
wspomnienie piękna, szlachetności, 
uroku i  dzielności. Odeszła a jest.

Rodzinie tragicznie zm arłej 
nieodżałowanej pamięci

Joanny Kwiatkowskiej
serdeczne wyrazy współczucia 
składają głęboko wstrząśnięci

PR ZYJACIELE

W szystkim, którzy w zię li udział 
w  ostatn iej drodze

Janiny Bem
serdeczne Bóg zapłać

Przetarg
PAŃSTW OW Y OŚRODEK 
HO DO W LI ZARODOWEJ
w  Cerkw icy gm. Karnice 

ogłasza przetarg nieograniczony 
na sprzedaż n iże j wym ienionych samocho­

dów:
samochód osobowy F ia t 125p, n r podwo­
zia 774320, n r  s iln ika  555457, rok produk­
c ji 1978, cena wywoławcza 78 000 zł, samo­
chód osobowy F ia t 132p, n r  podwozia 
0199027, n r  s iln ika  0401407, rok produkcji 
1978, cena wywoławcza 184100 zł, samo­
chód dostawczy furgon Nysa 522, n r  pod­
wozia 164260, n r s iln ika  202359971, rok 
p rodukcji 1976, cena wywoławcza 57 200 
złotych. Przetarg odbędzie się w  siedzibie 
dy rekc ji POHZ Cerkw ica 31 sierpnia br. 
o godz. 9.30. Obowiązuje wadium  w  wys. 
10 proc. ceny wywoławczej, któ rą  należy 
wpłacić gotówką w  kasie dyrekc ji POHZ 
w  C erkw icy do 28 sierpnia br. do godz. 14. 
Samochody oglądać można 27 i  28 sierpnia 
br. na park ingu przed siedzibą dyrekc ji. 
W  razie niedojścia do skutku I  przetargu 
ogłasza się I I  przetarg w  tym  samym dn iu  
o godz. 12.30. Zastrzegamy sobie prawo 
odwołania przetargu, względnie wycofanie 
dowolnego pojazdu bez podania przyczyn. > 

2939-K

ZAPISY DO SZKÓŁ
ZESPÓŁ SZKO L BU DO W LAN YCH NR 1 

ZSB
ul. Chmielewskiego 19 
✓  70-028 Szczecin 

ogłasza zapisy do klas I  
ZASADNICZEJ SZKO ŁY BUDO W LANEJ
do zawodu: 1) murarz, okres nauki 2 la ta ; 
2) malarz, okres nauki 2 la ta ; 3) monter 
wewnętrznych Insta lac ji budowlanych, 
okres nauki 2 la ta ; 4) technolog robót wy-, 
kończeniowyeh, okres nauki 3 la ta; 5) elek­
trom onter, okres nauki 3 la ta; 0) mechanik 
maszyn budowlanych, okres nauki 3 la ta; 
7) mechanik kierow ca pojazdów samocho­
dowych, okres nauki 3 lata. W  kr.żdym 
zawodzie jest możliwość zdobycia prawa 
jazdy samochodowo-motocyklowego (kate­
gorii A  i  B). D la zamiejscowych szkoła 
prowadzi in te rna t dla zawodów, poz. od 
l  do 6. Do podania w  k tó rym  trzeba 
w ym ienić w ybrany zawód dołączyć św ia­
dectwo ukończenia szkoły podstawowej, 

fo tog ra fie  szt. 4.
Dla absolwentów zasadniczych _ szkół bu­

dowlanych prowadzim y zapisy do: 
TE C H N IK U M  BUDOW LANEGO 

dla Pracujących
w  specjalnościach: budownictw o ogólne — 
3 la ta, wyposażenie sanitarne budynków —- 
3 la ta  oraz do Szkoły M istrzów  — 1 rok.

1307-K
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jedna książką -  kilku uczniów Ugoda na Słonecznym
0  Gwgtmnc @ terminów dla „Heliosa 
0  Komitet Protesiacyiny działa nadal

W  P IĄTK O W E popołudnie odbyło się spotkanie przedstawicieli 
w ładz m iasta z członkam i działających na Słonecznym: K om i­
te tu  Protestacyjnego, Samorządu Osiedlowego oraz „szeregowy­
m i”  mieszkańcami. G łów nym  jego punktem  było omówienie 
harmonogram u dokończenia budowy megasamu „H e lios” . Żąda­
nie maksymalnie szybkiego uruchom ienia te j p laców ki stano­
w iło  podstawowy postulat mieszkańców, k tó rzy  w  razie nie- 
przedstawienia budzącego zaufanie program u w  tym  zakresie 
zapowiadali przeprowadzenie marszu protestacyjnego.

NIEBAW EM  rozpocznie 
się rok szkolny, a podręcz­
n ików  nie ma zaróyjno w  
księgarniach, ja k  i w  jedy­
nym  w  Szczecinie anty­
kwariacie książek szkol­
nych przy ul. Sikorskiego. 
Puste pó łk i księgarskie o- 
raz k lienc i w ypytu jący o 
podręczniki z pewnością 
nie .zapowiadają łatwego  
roku szkolnego. Możemy so 
bie wyobrazić sytuację w  
szkole, w  k tó re j k ilk u  ucz­
n iów  będzie musiało korzy­
stać z jednej książki. A 
„b raków ”  powstałych z po­
wodu niedostatecznej ilości 
tego tow aru nie da się u - 
sunąć z dnia na dzień; zo­
stawią one trw a ły  ślad w  
postaci obniżonego poziomu 
wiedzy.

Fot. Jarosław Gaszyński

M IE S ZK A Ń C Y  osiedla Sło­
necznego n igdy dotąd nie mogli 
uskarżać się na b rak  proble­
mów, k tórych konieczność roz­
w iązania każdorazowo wypadało 
określać jako palącą. Stałe po­
zycje w  tak im  wykazie to ko­
m unikacja, szkoły i przedszkola,

Dyżur
członków MKKS
D Z IS IA J  (17 s ie r p n ia )  w  g o d z i­

n a c h  16—18 w  g m a c h u  U rz ę d u  
M ie js k ie g o  p r z y  p l.  D z ie rż y ń s k ie g o  
1, p o k . 159. o d b ą d z ie  s ie  d y ż u r  
c z ło n k ó w  M ie js k ie g o  K o m i te tu  
K o n t r o l i  S p o łe c z n e j. T e ł.  23-03-41,

Cennik
warzyw i owoców

P A Ń S T W O W A  K o m is ja  C e n  us ta . 
l i ła  n o w e  c e n y  w a r z y w  i  o w o c ó w  
o b o w ią z u ją c e  na te re n ie  w o je w ó d z ­
tw a  s z c z e c iń s k ie g o  od 17 s ie rp n ia  
1981 r , :  z ie m n ia k i  w cze sn e  7 z ł kg . 
b r z o s k w in ie  50 z ł k g . g r u s z k i  w ie l ­
k o o w o c o w e  40 i  25 z ł k g . g ru s z k i 
p b z o s ta łe  25 i ¡5 z ł k g . ja b łk a  I 

• g r ,  c e n o w e j 42 i  28 z ł k g . I I  g r , 
c e n o w e j 35 i  20 z ł k g . ś l iw k i  w ie l ­
k o o w o c o w e  50 i  35 z ł k g . ś l iw k i  
ś re d n io o w o c o w e  40 i  28 z ł k g . ś l iw ­
k i  d ro b n o o w o c o w e  30 i  20 z ł kg . 
w in o g r o n a  w ie lk o o w o c o w e  45 z ł k g . 
w in o g r o n a  d ro b n o o w o c o w e  40 z ł k g . 
b u r a k i  o b c in a n e  7 z ł k g , c e b u la  
o b c in a n a  24 z ł k g . c z o s n e k  180 z ł 
k g ,  fa s o la  s z p a ra g o w a  20 z ł k g . k a ­
p u s ta  b ia ła  6 z ł k g . k a p u s ta  c z e r ­
w o n a  i  w ło s k a  10 z ł k g , k a la f io r y  
p o w . 10—15 c m  5 z ł s z t., k a la f io r y  
p o w . 15—20 c m  8 z ł s z t . ,  k a la f io r y  
p o w . 20—25 c m  15 z ł s z t.. k a la f io ­
r y  p o w . 25 c m  20 z ł s z t., k a la re p a  
p o w . 5 c m  4 z ł g ł. ,  n a tk a  p ie t r u s z ­
k i  i  k o p e r k u  25 g  4 z ł pe cz ., m a r ­
c h e w  o b c in a n a  9 z ł k g , o g ó r k i  k w a -  
s z e n ia k i 10 i  6 z ł k g . o g ó r k i s a ła ­
to w e  6 1 3 z ł k g . p a p r y k a  z ie lo n a  
i  ż ó łta  30 z ł k g , p ie t r u s z k a  z n a c ia  
14 z ł k g , p o m id o r y  g r u n to w e  25. 15 
i  30 ( im p o r t )  z ł k g . p o m id o r y  spo d  
o s ło n  35 i  20 z ł k g . p o r  25 z ł k g . 
s e le r  z n a c ia  20 z ł k g . a r b u z y  15 z ł 
k g . o g ó r k i  m a ło s o ln e  25 z ł k g . k a ­
p u s ta  k w a s z o n a  18 z ł k g , p ie c z a r ­
k i  80 i 65 z ł k g .

W arto zobaczyć
W  G A L E R I I  s z tu k i  k lu b u  s to w a ­

rz y s z e n ia  „ P A X ”  p r z y  u l .  M a r ia c ­
k ie j  o t w a r ta  z o s ta n ie  j u t r o  (18 b m .)  
in te r e s u ją c a  w y s ta w a  d z ie ł s z tu k i 
o  te m a ty c e  r e l i g i j n e j .  J e s t to  p lo n  
k o n k u r s u  p n . „ S a c r u m  w e  w s p ó ł­
c z e s n e j s z tu d e  p o ls k ie j ” , z o rg a n iz o ­
w a n e g o  ju ż  p o  ra z  t r z e c i  p rz e z  
łó d z k i  o d d z ia ł , ,P a x u ”  o ra z  w a r ­
s z a w s k i . .V e r ita s ”

U ro c z y s te  o tw a r c ie  w y s ta w y  n a ­
s tą p i  j u t r o  o g o d z . 18. ( ł)

Brak wyobraźni

Beton na działkach
B R A K  c e m e n tu  d o k u c z a  w s z y s t­

k im  o d  k i l k u  la t .  N ie  m a  te g o  m a ­
te r ia łu  d la  r o ln ik ó w  na w z n o s z e ­
n ie  c h le w n i  i  o b ó r .  N a  je g o  n ie ­
d o s ta te k  n a rz e k a ją  b u d o w la n i,  k tó ­
r z y  s ta w ia ją  m n ie j  m ie s z k a ń  ze 
w z g lę d u  na  z d a rz a ją c e  s ię  p rz e ­
s to je .  A le  je d n o c z e ś n ie  is tn ie ją  
d z ie d z in y  ż .yc ia , g d z ie  b e to n y  i  as­
f a l t y  są ju ż  n ie  ź d ź b łe m , a b e lk ą  
w  o k u . P o p a tr z m y ,  i le  w o k ó ł  nas 
w y b e to n o w a n y c h  p o d w ó re k ,  b o is k , 
a le je k  i  to  n ie  u l ic z n y c h ,  a le  na 
d z ia łk a c h !

T a  s w o is ta  m o d a  jeszcze  t r w a .  
Jeszcze p rz e w o d n ic z ą c y  p r a c o w n i­
c z y c h  o g r ó d k ó w  d z ia łk o w y c h  są 
c h w a le n i i  p re m io w a n i  za to ,  że 
u  n ic h  n a jw ię k s z y  p o rz ą d e k  (c z y ­
t a j  a s fa lto w e  a le jk i) .  P o n ie k tó r z y  
t a k  s ię  z a r a z il i  tą  m o d ą , że c h ę t­
n ie  w id z ie l ib y  w y a s fa lto w a n e  ś c ie ­
ż k i  m ię d z y  g r z ą d k a m i!

O to  o g ró d  p r a c o w n ic z y  p r z y  u l.  
M ic k ie w ic z a  im .  ge n . S ik o rs k ie g o  
(d o  n ie d a w n a  im .  M ic z u r in a ) .  Z n a j ­
d u je  s ię  t u t a j  D o m  D z ie n n e g o  W y ­
p o c z y n k u  d la  E m e r y tó w  j R e n c i­
s tó w . D o ja z d  ś r o d k a m i k o m u n ik a ­
c j i  m ie js k ie j  s p r a w n y ,  ^ y o k ó ł  z ie ­
le ń , je d z e n ie  d la  w y p o c z y w a ją c y c h  
e m e ry tó w  d o w o z i s ię  s a m o c h o d a ­
m i.  J e s t te ż  o c z y w iś c ie  (a ja k ż e b y  
in a c z e j? )  s z e ro k a  i  w y a s fa lto w a n a  
a le ja . g łó w n a  (z o d n o g a m i) .  P e w ­
n y m  u s p r a w ie d liw ie n ie m  d la  j e j  
is tn ie n ia  je s t  ó w  w s p o m n ia n y  d o m  
— a le  n ie  do  k o ń c a . P r z y  w je ź d z ie  
w id n ie je  b o w ie m  z a ka z  r o z w i ja n ia  
s z y b k o ś c i p o w y ż e j 10 k m /g o d z . a le  
k tó ż  go p rz e s trz e g a ?  S a m o c h o d y  
m k n ą  po  a le jc e  ja k  p o  szo s ie , p o d ­
czas g d y  k ie d y ś  b y ły  t u  in t r u z a ­
m i.  A le jk a  s ta n o w iła  w s p a n ia łe  
m ie js c e  z a b a w  d la  d z ie c i. T e ra z  
( k i lk a  ju ż  la t )  p o  w y b e to n o w a n iu -  
d r o g i  w s z y s tk o  s ię  z m ie n i ło  —  to  
d z ie c i są in t r u z a m i.  D o r o ś l i  z re sz ­
tą  te ż  m u szą  u m y k a ć  p rz e d  sa m o ­
c h o d a m i.

J a k  je s t  w  in n y c h  o g ro d a c h ?  , 
Id e n ty c z n ie .  N a te n  te m a t  p is a l iś -  i 
m y  ju ż  z re s z tą  w ie lo k r o t n ie ,  o s t ro  1 
k r y t y k u ją c  ó w  pę d  k u  a s fa l to w a ­
n iu  i b e to n o w a n iu .

R o k  te m u  o d d a n o  d o  z a g o sp o d a ­
ro w a n ia  d z ia łk i  p r z y  u l.  Ł u k a s iń ­
s k ie g o . T a m  te ż  ju ż  k r ó lu ją  b e to ­
n y !  I  je s t  to  m a r n o t r a w s tw o  na 
d u ż a  s k a lę  — c e m e n t z a m ia s t t r a ­
f i ć  clo r ą k .  k tó r e  n a p ra w d ę  g o  p o - ; 
t r z e b u ją .  t r a f ia  d o  w ą tp l iw y c h  .de- i 
k o r a  to r ó w  d z ia łk o w y c h  pe jzaż^  '

O g ro d ó w  D z ia łk o w y c h  p o w in ie n  
ja k  n a js z y b c ie j  p o d ją ć  d e c y z ję  za­
k a z u ją c ą  s to s o w a n ia  b e to n u  i  as­
fa l t u  n a  d z ia łk a c h  i  n a w e t  s u ro w o  
k a r a ć  s w y c h  c z ło n k ó w , k t ó r z y  się 
d o  n ie j  n i f f  d o s to s u ją !

T a k ż e  s a m o rz ą d y  m ie s z k a ń c ó w  
m u szą  b a r d z ie j z d e c y d o w a n ie  b r o ­
n ić  z d r o w ia  n a jm n ie js z y c h  o b y w a ­
t e l i  z a m ie s z k a ły c h  w  b u d y n k a c h  
na te re n ie  ic h  d z ia ła n ia .  B e to n o ­
w e  b o is k a  - i  p la c e  z a b a w  ( v id e  os. 
K a l in y )  są  n ik o m u  n ie p o trz e b n e . 
D o c h o d z i ta m  czę s to  d o  c ię ż k ic h  
w y p a d k ó w  p o t łu c z e ń ,  a poza ty m  
p la c e  ta k ie  ś w ia d c z ą  o fa ta lh y m  
g u ś c ie  g o s p o d a rz y . Z ie le ń ,  ż w ir ,  
t r a w n ik i  — to  je s t  je d y n i«  se n ­
s o w n e  w y jś c ie  z s y tu a c j i ,  a  n ig d y  
n ie  b e to n o w a n ie .

(w y s )

w  o w ó d z k i Z a rz ą d

PROSZĘ O  GŁOS

To nie my!
— W  Z W I Ą Z K U  z u k a z a n ie m  s ie  

a r t y k u łu  p t .  „ P o p u la r n e  w y n o s z o ­
ne  w  r a js to p a c h ”  p ra g n ie m y  w y ­
ja ś n ić .  że rz e c z  m ia ła  m ie js c e  w  
k io s k u  „ R u c h u ”  n r , 305 v is  a v is  
„ K a s k a d y ” , a n ie ,  ja k  m y ln ie  p r z y ­
ję to ,  w  k io s k u  n r  321 n ie -  o p o d a l 
„ P a lo m y " .  W  o k re s ie  u k a z a n ia  s ię  
a r t y k u łu  nasz k io s k  b y ł  z a m k n ię ­
ty ,  g d y ż  p r z e b y w a ły ś m y  w ó w c z a s  
n a  u r lo p ie  (o d  23 ł ip c a  d o  11 s ie r p ­
n ia )  i  z a is tn ia ły  in c y d e n t  n ie  m ó g ł 
d o ty c z y ć  k io s k u  n r  321. '

S p rz e d a w c y  k io s k u :  
R e g in a  A D E S Z K O  

R e g in a  Ś M IE T A N A

O D  R E D A K C J I :  P o d p is a n e  p a n ie  
z ło ż y ły  w iz y tę  o s o b iśc ie  w  r e d a k ­
c j i  d a ja c  w y r a z  s w e m u  z d e n e rw o ­
w a n iu .  K l ie n c i  b o w ie m  n a  s k u te k  
n ie p o d a n ia  w  w y m ie n io n y m  a r t y ­
k u le  n u m e r u  k io s k u  „ R u c h u ”  g d z ie  
d o k o n a n o  n a d u ż y c ia  ( b y ło  s fo r m u ­
ło w a n ie . -  i ż  z n a jd u je  s ie  o n  w  p o ­
b l iż u  „ K a s k a d y ” ) p o s ą d z a li z a t r u d ­
n io n e  w  k io s k u  n r  321 o s o b y  o n ie ­
u c z c iw e  k o m b in a c je  z p a p ie ro s a m i.  
Z a te m  n a  p ro ś b ę  z a in te re s o w a n e j 
s t r o n y  ta k ie  w y ja ś n ie n ie  z a m ie s z ­
c z a m y .

sieć placówek handlowych, służ­
ba zdrowia i  zagospodarowanie 
terenu. O statn im i czasy n a j­
d o tk liw ie j doskwierała miesz­
kańcom niewydolność małych 
sklepików  wobec rosnącej licz­
by mieszkańców osiedla. Stale 
utykająca w  m artw ym  punkcie 
budowa „Heliosa”  do tego stop­
nia rozsierdziła mieszkańców 
Słonecznego że powoławszy K o­
m ite t Protestacyjny pod ję li ener 
giczną akcję propagandową na 
fżecz poważniejszego trak tow a­
nia ich potrzeb przez władze 
miasta. One bowiem, niezależnie 
od deklarowanych in ten c ji i  po­
woływania się na docenianie 
problemu, nie by ły  w stanie w y­
egzekwować od przedsiębiorstw 
wykonawczych przyzwoitych ter 
m inów  przekazywania do użytku 
obiektów  socjalnych, handlo­
wych itp. Przyznać trzeba, że 
dopiero groźba marszu prote­
stacyjnego zdopingowała je do 
e fektyw nych działań.

Jeszcze 2 tygodnie temu przed 
siębiorstwa mające wznosić po­
społu „Heliosa”  nie by ły  przez 
inwestora i generalnego w yko­
nawcę ustalone, nie posiadano 
rozeznania w potrzebach mate­
ria łowych, ba, nawet nie było 
zupełnie jasne kto  pełnić ma 
funkcję generalnego w ykonaw ­
cy! Nic więc dziwnego, że miesz­
kańcy poczytywali te rm in  otw ar 
cia megasamu jako „na wodzie 
pisany” .

P IĄ T K O W E  s p o tk a n ie  n a tc h n ę ło  
p u b l ic z n o ś ć , p e w n y m  o p ty m iz m e m . 
W p ra w d z ie  d y r .  M . o w s ia n o w s k i  z 
„ In w e s tp  r o je k  t u ”  p a d a ł b r o n i ł  s ię  
p rz e d  p o w ie rz e n ie m  m u  r o l i  g e n e ­
ra ln e g o  w y k o n a w c y ,  p o w ia d a ją c , 
że m oże  b y ć  n a jw *y ż ę j k o o r d y n a to ­
re m  p ra c , le c z  p rz e d s ta w io n y  p rz e ­
zeń s z c z e g ó ło w y  h a rm o n o g ra m  ro ­
b ó t  ś w ia d c z y ł w re s z c ie  o d o s ta te c z  
n y m  r o z e z n a n iu  r e a lió w  (g łó w n ie  
p o tr z e b  m a te r ia ło w y c h  i  s k o m p le to  
w a n iu  tz w . p o d w y k o n a w c ó w  (6 
f i r m ) .  Z e b ra n i  m o g li  te ż  ła tw o  
p rz e k o n a ć  s ię , że d z ia ła n ia  te  p rz e  
p ro w a d z o n o  w  t r y b ie  n a d z w y c z a j­
n y m  — n p . w o je w o d a  m u s ia ł aż 
ka z a ć , b y  S P B O -3  p o d ję ło  p ra c e  
ty n k a r s k ie .

C z ło n k o w ie  K o rń i te tu  P r o te s ta ­
c y jn e g o ,  w  p o r o z u m ie n iu  z S a m o ­
rz ą d e m  M ie s z k a ń c ó w , po  za p o z n a ­
n iu  s ię  z n o w y m  h a rm o n o g ra m e m  
p ra c  p r z e d s ta w il i  n a s tę p u ją c e  s ta ­
n o w is k o :  d o k u m e n t  ó w  z o s ta je
p r z y ję t y  i  u z n a n y  za z a d o w a la ją ­
c y  po d  w a r u n k ie m  z ło ż e n ia  na  n im  
p o d p is ó w  p rze z  o b e c n y c h  na  s p o t­
k a n iu  — w ic e p re z y d e n ta  m ia s ta  Z. 
P a c a łę , p rz e w o d n ic z ą c e g o  M R N  A . 
K a ra s ia  i  p e łn o m o c n ik a  w o je w o d y  
ds. „ H e l io s a ”  A . N o w a c z k a . k tó re  
to  p o d p is y  s łu ż y ć  bę dą  za . g w a ra n  
c ję  d o t r z y m a n ia  z a w a r t y c h  w  h a r ­

m o n o g ra m ie  t e r m in ó w  (p ie rw s z a  
część  „ H e l io s a ”  c z y n n a  o d  k w ie t ­
n ia  82, ca ło ś ć  u k o ń c z o n a  w  l ip c u  
82). W y ż e j w y m ie n ie n i  p o d p is a m i 
s w y m i r ę k o jm i  t a k ie j  u d z ie l i l i .  
S p ra w a  je s t  o  t y le  p re c e d e n s o w a , 
że ja k  o ś w ia d c z y ł w ic e p rz e w o d n i­
c z ą c y  S a m o rz ą d u  M ie s z k a ń c ó w  M . 
C ie p łu c h a , s a m o rz ą d  w  ra z ie  n ie ­
d o tr z y m a n ia  te r m in ó w  w n io s k o w a ć  
b ę d z ie  o o d w o ła n ie  g w a ra n tó w  z 
z a jm o w a n y c h  s ta n o w is k .  A p e l w i ­
c e p re z y d e n ta  Z . P a c a ły  o z ro z u ­
m ie n ie  w  w y p a d k u  e w e n tu a ln y c h  
s u p e r w y ją tk o w y c h  o k o l ic z n o ś c i 
(n p . sz c z e g ó ln ie  d o t k l iw e  k lę s k i  
ż y w io ło w e )  n ie  z o s ta ł o d rz u c o n y .

K O M ITE T Protestacyjny 
mieszkańców osiedla Słoneczne­
go działać będzie nadal, co n a j­
m nie j przez 3 miesiące. Po 
stwierdzeniu, że prace przy 
„Heliosie”  i inne działania na 
rzecz spełnienia elementarnych 
potrzeb osiedla przebiegały w 
tym * okresie w  dostatecznym 
tempie kom itet przekształci się 
w  społeczną kom isję kon tro lu ­
jącą fro n t robót. (Jr)

Kłopoty pasażerów

Pozwólmy
improwizować!

W IA D O M O , że w  o b e c n e j s y tu a ­
c j i  r a d y k a ln e j  p o p r a w y  fu n k c jo n o ­
w a n ia  k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j  s p o ­
d z ie w a ć  s ię  ra c z e j n ie  n a le ż y . M a ­
ło  te g o  — n ie  U z u p e łn ia n y , a n is z ­
c z e ją c y  ta b o r  s k ła n ia  d o  p rz y p u s z ­
cz e n ia , że  t r a m w a je  i  a u to b u s y  
k u r s o w a ć  b ę d ą  c o ra z  n ie re g u la r -  
n ie j .  P a s a ż e ro w ie  zaczn ą  w ie c  w  
w ię k s z y m  s to p n iu  k o r z y s ta ć  z tz w . 
k o m u n ik a c j i  ła m a n e j,  z k i lk o m a  
p rz e s ia d k a m i.

W y k u p y w a n e  b i l e t y  m ie s ię c z n e  
z e z w a la ją  ic h  p o s ia d a c z o m  na  c o ­
d z ie n n y  p rz e ja z d  p o  ś c iś le  o k re ś lo ­
n e j tra s ie ,  W  w ie lu  p rz y p a d k a c h  
te n  w ła ś n ie  f a k t  u n ie m o ż l iw ia  k o ­
rz y s ta n ie  z a lte r n a ty w n y c h  p o łą ­
czeń .

W  w ię k s z o ś c i d u ż y c h  m ia s t  k r a ­
ju  m o ż n a  z a o p a tr y w a ć  s ie  w  b i le ­
t y  m ie s ię c z n e  u p r a w n ia ją c e  d o  k o ­
rz y s ta n ia  ze w s z y s tk ic h  n o r m a l­
n y c h  l i n i i ,  ja k ie  w  d a n y m  m ie ś c ie  • 
is tn ie ją .  B i le t y  ta k ie  w  c e n ie  100 
z ł c ieszą  s ię  ta m  d u ż y m  w z ię c ie m . 
J e d n a k  w  S z c z e c in ie  z a s to s o w a n ie  
t a r y f y  u lg o w e j  je s t  n ie m o ż liw e  z - 
u w a g i na  s p rz e c iw  m in is te r s tw a .  
P r z y k ła d a n ie  r ó ż n e j m ia r k i  d o  ró ż ­
n y c h  m ia s t  i  to  w  spo sób . w  k t ó ­
r y m  t r u d n o  d o s z u k a ć  s ię  ja k ie g o ś  
s e n s o w n e g o  p o d z ia łu ,  je s t  o t v le  
s z k o d liw e , że w  p r z y p a d k u  S z cze c i­
n a  p o w o d u je  n ie m o ż n o ś ć  k o r z y s ta ­
n ia  z p o łą c z e ń  ła m a n y c h  p rze z  po ­
s ia d a c z y  b i le tó w  m ie s ię c z n y c h .

( i r )

Notatnik szczeciński
O  K L U B  „ K i e r u n k i ”  (u l.  M a r ia c ­

k a )  od  18 b m . w z n a w ia  d z ia ła ln o ś ć  
po  p r z e rw ie  w a k a c y jn e j.

G  K L U B  s tu d e n c k i  „ K o n t r a s t y ”  
o r g a n iz u je  w  o k re s ie  d z ia ła ln o ś c i 
„ I n t e r k lu b u ”  ( s ie rp ie ń , w rz e s ie ń ) ,  
d y s k o te k i  d la  m ło d z ie ż y  s z k ó ł ś re d  
n ic h . k tó r e  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  
p ią t k i  i  s o b o ty  w  g o d z in a c h  od  16 
d o  19.

Bagażówki bez cennika

O S T A TN IA  podwyżka cen 
benzyny oraz zmiany w 
stawkach za usługi spo­

wodowały cały szereg, perturba­
c ji w  korzystaniu przez k lien ­
tów z taksówek bagażowych (w 
których z likw idow ano taksome­
try). Dzwonią do naszej redak­
c ji z iry tow an i czytelnicy z w ie­
ściami, /ja k ich  to bajońskich 
sum żądają kie row cy za stosun­
kowo k ró tk ie  kursy. Dopiero 
potargowanie się — co nie każ­
dy po tra fi — przynosi ja k y i Re­
zultat. Jak to jest — pyta ją 
szczecinianie — czy są to k ie ­
rowcy zawodowi z licencją, czy 
też zw yk li przygodni „ łebka- 
rze” ?

Z - C A  d y r e k to r a  O k rę g o w e g o . O d ­
d z ia łu  P a ń s tw o w e j K o m is j i  C en  
W ła d y s ła w  B ie n ia s :  „ D e c y z ja  P K C  
w  s p r a w ie  u c h y le n ia  t a r y f y  o p ła t  
z a  b a g a ż o w e  ta k s ó w k i  s a m o c h o d o -  

z 20 m a ja  1981 r .  m ó w i,  iż  k ie ­
r o w c y  ta k s ó w e k  p r y w a t n y c h  p o ­
b ie ra ją  za  k u r s  k w o tę  u z g o d n io n a  
z  k l ie n te m ,  n a to m ia s t  k ie r o w c y  b a ­

g a ż ó w e k  je d n o s te k  g o s p o d a rk i usp o  
'• e c z n io n c j  n ie  m o g ą  p r z e k ro c z y ć  

ce n  d o ty c h c z a s o w e j t a r y f y  n o c n e j.  
S ta w k ę  za  p r z e je c h a n y  k i lo m e t r  
u s ta la ją  k ie r o w n ic y  t y c h  je d n o ­
s te k ” .

„ T r a n s i to m ”  je s t  p r z e d s ię b io r ­
s tw e m  p a ń s tw o w y m , k tó r e  p o s ia d a  
W S z c z e c in ie  63 b a g a ż ó w k i.  R o z m a ­
w ia m y  z z -c a  d y r e k to r a  H e n ry k ie m  
H e rm  a S zuk ie m .

—  Z g o d n ie  z m a jo w a  d e c y z ja  
P K C . w  k t ó r e j  m ó w i s ię  o n ie p rz e -

c z e k a ją c a  b a g a ż ó w k ę  p ła c i  s ię  40 
z ł za g o d z in ę .

T a k s ó w e k  b a g a ż o w y c h  p r y w a t ­
n y c h  m a m y  w  S z c z e c in ie  51. Ic h  
k ie r o w c y  n a le żą  d o  W o je w ó d z k ie ­
go  Z rz e s z e n ia  P r y w a tn e g o  H a n d lu  
i  U s łu g . Z w r ó c i l i ś m y  s ię  w ie c  do 
p re zesa  W Z P I I iU  J ó z e fa  P e p liń s k ic -  
go  z p ro ś b a  o p o in fo r m o w a n ie  n a ­
sz y c h  C z y te ln ik ó w ,  i le  p o w in n i  o n i 
p ła c ić  za k o r z y s ta n ie  z b a g a ż ó w e k  
z a r e je s t r o w a n y c h  w  z rz e s z e n iu .

— N A L E Ż Y  p rz e d  w y ja z d e m  d o ­
g a d a ć  s ię z k ie r o w c a  — p a d a  od ­
p o w ie d ź . — J e s t to  z g o d n e  z o s ta t­
n ią  d e c y z ja  P K C  w  t e j  s p ra w ie .

— C O  je d n a k  r o b ić  i-eśli d y k to ­
w a n e  c e n y  sa d ra k o ń s k ie ?

— W T E D Y  n a  w n io s e k  p a saże ra

Usługi czy... „łebkarstwo“?
k r a c z a n iu  d o ty c h c z a s o w e j t a r y f y  
n o c n e j (w y n o s i ła  o n a  10 z ł 70 g r . 
za  1 k m )  u s t a l i l iś m y  s ta w k ę  10 z ł 
50 g r  z a  p rz e je c h a n y  k i lo m e t r .  T a ­
r y f y  n o c n e j w  te j  c h w i l i  n ie  m a . 
k ie r o w c y  w ię c  p o b ie ra ją  w  d z ie ń  
i  w  n o c y  tę  sa m ą  o p ła tę  — w y ja ś ­
n ia  n a sz  ro z m ó w c a .

—  C Z Y  p a sa że r w ie  na  ja k ie j  za ­
s a d z ie  b ę d z ie  p ła c i ł  za  k u rs ?

— O C Z Y W IŚ C IE , w  k a ż d e j b a g a ­
ż ó w c e  „ T r a n s k o m u ”  je s t  c e n n ik ,  z 
k tó r e g o  p r e c y z y jn ie  w y n ik a  c e n a  
u s łu g i .  D o d a m , iż  za  w y n a ję tą  i

nasz S a d  K o le ż e ń s k i ro z p a tr z y  
s p ra w ę .

— A L E  s k ą d  w a s z  k l i e n t  m a  w ie ­
d z ie ć , od j a k ie j  k w o t y  p o b ra n e j 
p rze z  k ie r o w c ę  p rz y p a d e k  k w a l i f i ­
k u je  s ię  d o  S ą d u  K o le ż e ń s k ie g o ?

—  N IE  m o ż e m y  a d m in is t r a c y jn ie  
w y z n a c z y ć  n a s z y m  k ie r o w c o m  w ie l  
k o ś c i s ta w e k  za  p rz e je c h a n e  k i l o ­
m e t r y  — k o n ty n u u je  p re ze s  P e - 
p l iń s k l.  —  S a dzę , że n a j le p ie j  o ó iś ć  
n a  p o s tó j,  p o ro z m a w ia ć  z  k i lk o m a  
k ie r o w c a m i i  w y b r a ć  „ n a jt a ń s z e -  
Ro” ...

TY LE Wojewódzkie Zrzesze­
nie Prywatnego Handlu i Usług. 
Jego władze, jak widać, nie ro ­
bią nic, aby ukrócić możliwość 
spekulowania przez nieuczci­
wych kierowców na pasażerach 
poprzez windowanie w  nieskoń­
czoność cen. Istn ie jący przepis 
jest bardzo wygodny dla k ie ­
rowców i ty lko  to zrzeszenie 
interesuje. Po co więc postulo­
wać jakieś zmiany...

N ik t nie tw ierdzi, że staw ki 
kie row ców pryw atnych muszą 
być identyczne jak ich kolegów 
z przedsiębiorstwa państwowe­
go. Chodzi jedynie o to, aby 
k lien t nie m usiał targować się 
na postoju niczym przekupka 
na Turzynie. Aby m ia ł gwaran­
cję, że nie zostanie „nab ity  w  
bute lkę”  pod osłoną przepisów. 
Co zaś w  te j chw ili możemy 
poradzić naszym Czytelnikom? 
Chyba ty lko  to, że jeśli chcą 
zostać obsłużeni według usank­
cjonowanego cennika, to niech 
szukają bagażówki z napisem 
„Transkom ” . (mor)


